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Białystok, wtorek 15 sierpnia 1922 r. - ^ J^9l83 

Organ demohratyczny niezależny.-największe pismo w Wojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych Cena numeru 80 marek. 
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tAdi*ip:strac-a i zvitna: ^ć C, ^ do 2 i od 5 do 7. 
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| Rynek Kościuszki im 4. t e t 05. 
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, l E f t f t OG&OSZEft: 
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za 1 wiersz lub tego • mtejace w y s o k o - ) i mń." 
pneć tekstem 200 rok., w te t t f oe ano mk., po 
tekście «a str. ogłoszeniowej 80 mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych «• 
szpaltom^. Oglosien«a fa l rawiczp* i f lup okre 
t owych, o I W " * J ro ie i . tabele "yiro>*e i bilanse 
o 5(f'<» drożej . drot>ne- -za wvraz 50 m.k , o po
szukiwaniu orscy za «yraz 20 mk. Nai iwnief i ie 
ogłoszenie 500 mk., jednorazowo. Ortł©$xeni* za
mówione nie mogą byt cofnięte. Kazida nom»a 
podwyżka taryfy, ogłoszona # nagłówku, 000 • 
wlatuje wszystkie już przyjęte zamówienia bez 

uprzedniego zawiadomienia. 

„Dzienniku Grodzieńskim" 
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W niedziele, po nabożeństwie 
Białystok *0Ę&*1 sWegawtsko nie
zwykłe. P© naboieśsiwłe, ««t>ec 
zapowiedzianego afiszami razie 
ptenemi* po Bieście na Rynku 
Kościuszki, zgromadziła się dość 

liczba gapiów, a w tem 
garska zeprzytłęioBycfa 
iw P.P.S, mietscowych 

ł łprowadzonyri ad hoc z War-
sza wy. 
Występowali towarzysz Pu-

żak i Pudlarz 
z P.P.S., ci sami. którzy dzisiaj 
a zbroiwszy Się w odwagę, w myśł 
ciasnych oświadczeń objeżdżają 
całą Polskę wraz ze swolsn szta
bem i własną bojówką, aby na
wracać (w swoją modlę wszy-
Btkicb niewiernych robotników. 

Pierwszy przemawiał towa
rzysz Psiak, uskarżając się na 
pokrzywdzenie ludu pracującego 
przez uchwalenie ordynacji wy
borczej, która przedewszystklem 
uwzględniła interesy wsi kosztem 
miasta, a potem długo, powtarza
ją; się w sposób oadny, prawił o 
reakcji, wzywał do baczności. 

=f pewapa momencie, kiedy 
towarzysz w zbyt wielki opust 
swojej partyjrtickie) gadaninie, 
zroba się im*** Jtoń&tf tię 
krzyki, gwizd, które trwały dobre 
lOraHtat.' 'Fośtsas tej pfzefwy 
Bńmopntaai, toW, Patafc nie sta> 
cff animuszu, boć przecież sam 
ze swoirai socpłami nie takie 
burdy wyprawiał w Sejmie i pra
cować przeszkadzał. 

{Wykrzykniki w rodzaju: zdraj
cy, pticz ttą4 co robili pepeesi 
s Petoackiai • r. 19110, krew 
jes?cze nie obeschła. zMBordo-
wałiśeie Jarosławskiego—trwały 
długo. 

MW . ___ bo miał cierpliwość' tow. 
Pai a«, a gdy się uciszyło, jeszcze 
wypali? kiika frazesów i zamilkł 
wreszcis, kończąc przemówienie 
kilku wykrzytcnikami. 

'Jakiś młody eorrferancłer (wy
woływacz) zapowiedział 
l występ tow. Pudlarza. 

O ile tow. Pttzak byt nudnym 
gajśulą, o tam tow. poseł Pudlarz 
zaczął i skończył w tonie mądrali 
.z nad Wisły*. W każdym słowie 
było tyle głupoty, naiwności, ja-
kiejoś •maatac'i-go obłędu, a ro
zum zastępowała spora doza wstrzy
kniętej tow. Pudlarzowi demagogii. 
: Była tu i Matka Boska i księ

ża i wyzyskiwany proletariat. Wre
szcie tow. Pudlarz cos chciał po 
wiedzieć i o przeciwnikach z in
nych stronnictw. I tu spudłował. 
Mówił najpierw p endecji i cha
decji, a wreszcie tak zawołał: 
„Ckrzeicijańska Detsokracia i na
rodowa Demokraqa, żeby się u wyć 
dziś nazywają siebie Narodowem 
Zjednoczeniem Ludowem". Hie 
trzeba chyba lepszego przykładu 
jśwładomtenia towarzysza Pudla
rza, jak to, tą oo postł sejmowy 
plącze Nar. Żjedfi. Lud. z endecją 
t chadecją. 

IPodejrzewamy jednakże, ze 
mimo swoje widoczne ograniczę-

i tftnili i bimM 
RH i i i JMT? 

me tow. Pudlarz powiedział to z 
rozmysłem i skłamał zupełnie 
świadomie. 

I to ma być przywódca robot
nika. 

„Peeselowiec Dur da ma 
głos' 

wykrzyknął znowu .miody czło
wiek" wywoływacz i na podwyż
szeniu ukazała się mała kaprawa 
figurka mówcy bynajmniej me 
wzbudzająca zaufania. To pan 
Durda, były urzędnik Urzędu Walki 
z lichwą i spekulacią, a następnie 
Starostwa, wieczny student filo-
zofji obrońca chłopów, wczoraj 
endek, dziś peeselowiec (jutro nie 
wiemy leszcze kto) zabrał glos w 
imieniu Stronnictwa Witosa. 

Trudno byto zrozumieć w czy-
jera imieniu z pianą na ustach 
mówił (ćzy w imieniu P.P.S. czy 
Witosa) i czego chciał student 
filozof. 

Czego tu nie było. i wyzyski
wany chłop i urzędnik i robot
nik i reforma rotna. 

i Nie darował Durda obszarni
kom, których tak obrał ze czci i 
wiary, że poza! się Boże, a w 

orzekł że fornale niepo-
, obszarników 1 księcia 

20 — 30 rąk podniosło się za 
rezolucją na dość pokaźna garst
kę wiecowników. i 

Tow, Puźakowi to wystarczyło, 
a gwerdja przy trybunie zaintono
wała .Czar - - - - - - -._ .Czerwony . 

— To Ich modlitwa — rzucił 
ktoś. 

Nie nadużywajcie imienia 
Naczelnika Państwa 

bo na nim tytko interes 
chcecie zrobić, lecz międzynaro
dówki, której służycie. 

Nie przystało 
. zasłużonego bojownika o 
Polski Naczelnika Państwa Józefa 
Piłsudskiego] na waszych wiecach 
panowie Pudlarze, Puiaki I Durdy. 
Naczelnik Państwa do całego na
rodu należy, a nie do was i do 
waszych pertji. 

.Durdzlć* i .pudlarzyć" bę
dziecie przez kiłka miesięcy, aże
by coś zarobić na tych, kogo rze
komo macie bronić. 

Robotnicy białostoccy 
wysłuchali was spokojnie, bo są 
rozważni, ale czego warci jesteście, 
wiedzą, Spytaćby mogli tow. Pu-
żaka i Pudlarza o to, co robiła 
P.P.S. z Biernackim na czele w 
Białymstoku, ile tacy, jak Durda, 

leśne. 

żył dalej p. Durda pra
wicę, że nie zgadzała się na na
zwę Rjeezypoipoliłcj, jaką ma 
państwo polskie. 

Napadł wreszcie,- wymieniając 
z nazwiska, na posłów ziemi Bia
łostockiej. Ojkarzył ich oto, że 
rujnują skarb państwa, że . . . . 
chcą króla, I ta Durda wyliczył, 
że , król musi kupić ber/b ta W 
miliardom, tum xa 20 miliardów, 
utrzymywać kucifty i kuchcików, co 
kosztuje kilkanaście miliardów, 
musi na ladacznice rzucić kilka
naście miljardów\ 

Długo do siódmych potów mó
wił p, Durda, a ludziska słuchali, 
nie wychodząc z podziwu, l e je
den człowiek w cłagu krótkiego 
czasu tyle %głupstw .nadurdzić* 
moie I to w Imieniu ¥.P. S. t 
Witosa, 

Rezolucja na cześć między
narodówki. 

Skończył p_ Durda, a znowu 
wdrapał się towarzyk Pużak, jesz
cze mówił, jeszcze groził, jeszcze 
sapał, jakoże ma wcale niezgorzej 
wypasiony, wcale , nieprolełarjackł 
brzuszek, aż wreszcie odczytał re
zolucją i wezwał do jej przegłos©-

r ,* i \. .-'• 

mają grzeszków na su-
zysku dały Dojlidy I 

-,]-'-

ro-warn w biały 
kłamstwami głupstwa o-

. a jeśli juł j tek P.P.S i 
chce się tu zjawić, to niech-

ludzi z mózgiem przysy-
analfabetów. 

Kilku robotników 
chciało glos zabrać w odpowiedzi, 
ale gwerdja przy trybunie nie 
pozwoliła, a jak nas Informują, 
jakiemuś, zbyt natarczywemu, 
mówcy pokazał na wcale pokaźny 
.majcher" (nói) wyrobu warszaw
skiego. Działała bojówka, która 
towarzyszy stale tymi .obrońcom" 
ludu podczas ich występów. 

, Warszawa, 148 (A. W.) 
„Przegląd Wieczorny" dowia-

dute się, że powrót Naczel 
PanstWa do Warszawy 
zwłoce. Dzil powrót nie 
leszcze oznaczony. Pr 
nie jednak nastąpi on dnia 16 

TELEGRAMY. 
Saeiniil dla t a i ' M M . 

czone. Prawdą jest jedynie, że 
przygotowywany przez rząd pro
jekt uwzględni lokalne warunki 
społeczne i kulturalno-religiine 
ludności Wschodniej Galicji. 

Projekt, opracowany, przez ko
misje, będzie zatwierdzony przez 
rade ministrów i przedłożony Sej
mowi 

u Warszawa, 14*. (Aj. WJ 
Toczące się już od kijku mie

sięcy rokowania w kwestji zawar
cia polsko-rosyjskiej, umowy han
dlowej, mają być przeniesione do 
Moskwy, w celu uniknięcia zwło
ki powodowanej ustawicznem ko
munikowaniem sie. delegatów so
wieckich ze swoim rządem. 

Zamknięc i* z w i ą z k ó w 
rzemieś ln . żydowsk ich 

Warszawa, 14 8 (ft. W.). 
Prokuratorja poleciła policji w. 

Radomiu- rozwiązać i zamknąć 
wszystkie związki zawodowe rze
mieślników 'żydowskich w tern 
mieście. 

Parokrotne rewizje w lokalach 
tych związków stwierdziły, iż nie 
służą one celom * zawodowym., 
lecz są ogniskami agitacji komu
nistycznej i antypaństwowej. 

M m stf* rolnego. 
MiIJonowe nadużycia w 

B-ku Handlowym. 
v* 

gfWarszawa, 14.8 (tei. wi.) 
Według informacji z miarodaj

nego źródła, pogłoski o szczegó
łach projektowanego samorządu 
dla Galicji Wschodniej, opracowa
nego przez komisje ekspertów, 
a podane przez prasę warszawska, 
są nieścisłe, albowiem prace nad 
tą sprawą nie są jeszcze ukoń-
Ir 

'" " ' " - - • • - - • Warszawą, 14.8 (A. W.) 
Dochodzenie w sprawie de

fraudacji w Banku Handlowym u-
staliło, le ogółem od kwietnia do 
lipca r. b. sprzeniewierzono 480 
milionów mkp. Dzięki zarządze
niom naczelnika urzędu śledczego 

r-i i • • i < - l i r ^i • i P- Sonnenberga 1 kierownika Ul 

Rozbicie rokowań angielsko-francuskich brygady komisarza Frydberga, 
znaczną część tej sumy uda 

stwierdzone, zaś delegaci francus
cy domagali sie, aby niezwłocznie 
oddano sojusznikom do dyspo
zycji określone ilości węgla i drze
wa. Po rozbiciu sie narad, rze
czoznawcy delegaci belgijscy i 
francuscy odbyli wspólną naradę 

Warszawa, 14.8. ft. W.) 
Dziś o g. 6 rano robotnicy 

rolni powrócili wszędzie do pracy 

na mocy układu, zawartego za 
i tnin.ś T 

ukłac 
pośrednictwem ttiin.i Darowskiego 
pomiędzy obu stronami. 

Warszawa, 14.8. "(tel. wł.) 
Z Londynu donoszą, iż obrady 

rzeczoznawców deledacji angiel
skiej i francuskiej w sprawie kont
roli nad niemieckimi rządowymi 
kopalniami I lasami, nie> doprowa
dziły do porozumienia. Delegaci 
angielscy domagali się, by kont
rola była stosowana dopiero wów
czas, gdy uchylanie sie Niemiec 
od wykonania zobowiązań zastanie 

się pokryć, ponieważ zabez
pieczono ja na objektach handlo
wych i przemysłowych i realnoś-
etach będących własnością Weisa 
i Rulskiego .(pracownika banku, 
defraudanta)] 

nad dalszą taktyką. 
W kolach politycznych angiel

skich panuje znów nastrój wybit
nie pesymistyczny. 

KOSjal< 
Warszawa, 143 (tei. wł.) 
Z Rygi donoszą: Pomiędzy rzą

dem łotewskim a rosyjskim przy
szło do konfliktu z powodu wyko
nania wyroku przez władze łotew
skie przez skazanie na karę śmier
ci komunisty Puzyna, który był 
umieszczony Al f l r la . §sób, po
dlegających wymiafjrfte ^.zrSowie-

Z tego powodu., 
sowiecki w Rydze* z 
a rządu łotewskiego, 
dział dalsze represje"* 
do obywatefHote* " 

Według doJMtteT 
przed poselstwem* Ł 
Moskwie Uf z 
stracenia Pufi 
strację. 
dirony poselstwa 
ro w godziną po 
łotewski rlożyi z.tego powodu u 
rządu sowieckiego ostry protest. 

njera* 
Prezes ministrów. Nowak wy

jechał do Krakowa. Powróci do 
Warszawy w środę rano. 

Zapisujcie się 
na członków 

„Czerwon. Krzyża". 

GOSPODARZ 
Niezależny łuck 
strowany społ i. 

ludowy tygodnik 
polityczny 

ilu-
•fi 

gospodarczy. 
•amti> 7-my Jaz aiej ukazał. 

Nabywać można we wszystkich kjoskach, 
jti«ki ajencjach i t. p. 

I rVov 

Fiija w Grodnie: 
Telef. NB 63. 

Rynek Kościuszki 1. 

8, tei. 226, 

BIAŁYSTOK. 
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7 aktów Wielki pomnik potężnej mlfości i nienawiści 7 aktów 
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OLAF F0WS8 s=ss 
LYA de PCITT. 

SEANSE: 6, 8 i !'» w. 
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Cena mieisc od 500 mk 
W rolach głównych: 
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W -czasie pokoju, kiedy na
jeźdźca nie tratuje niw ojczy
stych, najgroźniejszym wro-
gierTj ludności—poza chorobą 
nagminną—jest ogień, który 
najczęściej zdradliwie i pod
stępnie napada nasz dobytek, 
w perzynę obraca domostwa, 
pochłaniając nierzadko ofiary 
„wżyciu ludzkiem. 

tlłema zapewne nikogo po
między czytającymi te stówa, 
ktoby przynajmniej raz w ży
ciu nie widział "klęski pożaru. 
A gdzie jest ten, ca zdoła wy
razić przerażenie pogorzel
ców? Zwłaszcza zaś w porze 
nocnej nieszczęsnych tych o-

Na tradycyjnym obiedz 
Ogniową z powodu 23-

le zorgenizowanyrh w niedziel dnia 14 sierpnia 1921 r. przez i Białostocką Ochotnisią Straż 
letniej rocznicy istnienia tej organizacji zgromadzili się przedstawiciele całego społeczeństwa. 

Tylko więc pomoc postron
na, umiejętna i doraźna mo
że temu zfu zaradzić. 

Niesienie takiej pomocy 
jest zadaniem Straży Ognio
wej, flle utrzymanie płatnej 
drużyny, dostatecznie licznej 
i odpowiednio uposażonej, 
przechodzi zazwyczaj mate-
rjalną możność tych instytu-
cyj, które są powołane do 
ponoszenia wynikłych stąd 
kosztów. Samorządy małych 
miast i miasteczek są za ubo
gie, by mogły o własnych si
łach zorganizować ratowni
ctwo ogniowe w wymaganych 

Sifeb Białostockiej Ochotniczej Sfrafy Ogniowej. 

garfla istny ofc>łęd lęku i roz
paczy. Zazwyczaj tracą oni 
zdolność pojmowania tego, 
co się wokoło nidh dzieje i 

"albo wpadają w odrętwienie, 
w którem biernie przypatru
ją się' zntszczenJUr-ałbo też 
zaczynają się rzucać bezmy
ślnie, wytwarzając zamiesza
nie i potęgując ogólny popłoch. 

Korzystają z tego ' skwa
pliwie osobniki występne. Za
zwyczaj na miejsce pożaru 
ściągają zewsząd rzezimieszki 
i rozdrapują to, co oszczę
dziły płomienie. 

f\ tle* razy zdarza się, że 
pod płonącym dachem znaj
duje $ię obłożnie xhory sta
rzec lub niemowlę w kolebce! 
Kto ocali zagrożone życie? 
Kto wydrze z objęć okrutnej 
śmierci żywiciela rodziny? Kto 
zwróci oszalałej'I ze zgrozy 
matce skarb jej najdroższy, 
jej dziecięf , 

Oto w bardzo krótkich i 
pobieżnych zarysach zobrazo
wany ten ogrom nieszczęścia, 
falki na głowy bezradnych lu
dzi spada wraz i żagwiami 
rozpętanego żywiołu. 

—Gore! Gore! Ratunku'— 
w tym okrzyku najczęściej za
myka 's i t cały wysiłek woli i 
orf« mądrość mylii. Fi tata-
mywanie rąk lub wyrywanie 
włosów byw* jedynym oy-
•n«m dotkniętych botym, do
pustem 

rozmiarach. Tu zaradzają po
trzebie} drużyny ochotnicze. 

Talłąj drużyną jest Biało
stocka Ogniowa Straż Ochot
nicza, kończąca w dniu dzi
siejszym dwudziestoczterole-
cie swojego zaprawdę chlub
nego {istnienia* Dzieje tego 
zespołu ** posiadają niejedną 
szczerozłotą kartę, bo zapi
saną ofiarnym trudem, har 
tern wytrwania i bohaterskiem 
poświęceniem. 

Społeczeństwo miejscowe 
żywi dla swojej B O. S. O 
szczerą sympatję i wdzię
czność* która objawia się sta
le jałinf jwydatniejszem po
parciem! moralnem i mate-
rjalrterti wszystkich jej przed
sięwzięć. Należy się więc spo-; 
dziewąć, że i dzień dzisiejszy' 
zaznaczy się takimże odru
chem ogółu, ży wszem tętnem 
serc i' gorętszym uściskiem 
dłoni, gotowej do hojnych 
świadczin. 
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Jeieli masz ty 
dach nad głową. 

To popieraj 
S i n i Ogniową! 

Program dzisiejszej 
uroczystości B.O.S.O 

O godz. 12 w południe przei 
gląd oddziałów na Rynku Kośclu* 
szki i. powitanie delegacji przez 
Komendanta oraz Zarząd. 

Po wbiciu 24-tego gwotdzia w 
sztandar B. O. S. O. i) rozdaniu 
nagród ochotnikom, wygłoszone zo* 
staną okolicznościowe przemówienia. 
Uroczystość zakończy defilada. 

Następnie odbędzie się bankiet 
w foyet teatru .Palące". 

O godz. 4 po poł. na placu B. 
O. S. Oj olimpiada i mecz piłki 
nożnej. 

Wieczorem wielka zabawa ludot 
wa w ogrodzie miejskim. 

—o— 

Jeśli Białystok ocalał podczas 
wojny, kiedy niejednokrotnie prze
chodził z rąk ,do rąk — jeił to w 
dużej rrjierie zasługa B. OJ jS. O., 
która o każdej porze dnia i nocy, 
zawsze z tą samą gotowością śpie
szyła z pomocą swoim bliźnim. 

Gdy zabrzmi syrena, wzywająca 
na pomqc, |nie pytamy: kto jej 
potrzebuje.? 

W szeregach naszych, w sze
regach 0. O. S. O. nie masz różnic 

żaJnych. Jak jeden mąż śpieszą 
„Bodący" na pomoc. Nie liczą 
oni na ni c^ją wdzięczność nato
miast żądają i mają prawa żądać 
moralnego poparcia w swej nad-
wyraz Ciężkiej pracy. Poparcia tego 
Białystok B. O. S. O. nigdy nie . 
odmawiał i nie odmówi. 

.BOSAK* 
—o— 

1 l^iutiiKttfTltttiii mim 
W sjiągu 24 lat z rzędu triwa 

na swoim posterunku organizacja 
Białostockiej Ochotniczej Straży 
Ogniowej. W ciągu 24 lat B. O. S. O. 
broni obyweteli naszego miasta 
od ż wiołowej katastrofy—pożaru. 

Białystok, przyzna to chyba 
każdy, -jest dziwolągiem pod wzglę
dem rozplanowania ulic. Domy 
mieszkalne i fabryki--wszystko to 
razem tworzy jakiś nieopisany 
chaos, nfczem nie przypomina bu
downictwa miast większych i pod
czas pożaru grozi wielklem niebez
pieczeństwem. W Białymstoku * naj-
mnie;szy pożar rnoźe się stać 
katastrofą nieobliczalną wprost nie 
tylko ze względu na rozplanowanie 
zabudowań, skupionych jedno obok 
drugiego, lecz również z braku 
wody. 

Tyleśmy już razy zwracali uwa
gę na brak wieży ciśnień. Cóż, 
kiedy kaidy z nas jest mądjry po 
szkodzie. ' 

Rola, jaką ma do spełnienia 
B. O. S. O., jest ciężką i odpowie
dzialną, mimo to w ciągu 24 lat 
B; O. S. O. z całem poświęceniem 
pełni swój zaszczytny obowiązek. 

Przed wojną, kiedy rozpanoszył 
się swego rodzaju tyj bankrutóW-
podpałaczy, Straż Ochotnicząwzy-
wano niejednokrotnie na polar po 
6, 7 i 8 razy dziennie, a właści
ciele lokalu, w którym wybuchł 
poisr, zamiast ułatwić walkę z 
ogniem, gotowi byli przeszkodzić 
akcji ratowniczej. 

Rzeczą godną uwafi |est fakt, 
ii w Białymstoku—jeśli wybucha! 
polar—paliły się najwyżej dwa-trzy 
domy, nigdy jednakie nie mieliśmy 
takiej katastrofy, jaka nawiedziła 
miasta; Grodno, Słonim, Brześć 
i Pińsk, gdzie polar zniszczył pó* 
miasta. 

Kilka szczegółów z 
Vlatse nMselne I, 0. S. 0. 
Do Zarządu B. O. S. O. wcho

dzą: prezes P. dr.,Z. Siemaszko, 
wice prezes p. dr. J. Josem gos
podarz, Sz, Bramson, sekretarz inż. 
M. Malinowski, 

Członkowie: 
W. Kością, B. Rybołowicz, Dr. 

Gauze, Sz, Machaj, L, Frenkiel, 
L. Polak 

Komisja finansowa: 
Prezes W. Kością, L. Polakj 

Ł, Frenkiel, Sz. Macrraj. ;! 
Komisja Klubowa: ;! 

Prezes Dr. Gauze, B. Halperni 
B. FrankKI, Dr.,M. Josem, J. Mar
kus. / 

Komisja rewizyjna: 
£. Cłłwóles.J.Prejsman, B. Ku« 

szner. i j i 
Kandydat Ł. Grygorjewj 

Kandydaci na członków zarządu 
J. G înWicz, P. Glik. 
Do najaktywniejszych członków 

Zarządu! zaliczać należy p. dra Josf 
sema, dyrj, Kością, S. Połyka, dra 
Gauze, IpJ Machają", i wielb, ktćj-
rych M sposób wymlenićJ i 
flBkny pnykiad i pracy B 0 S 0. 
miał m|ejs;e w r. 1920, w przed
dzień inwazji bolszewickiej Woj
ska polskie odstępowały, i część 
żołnierzy odstępowała, zacinając ̂  
zęby, walcząc do ostatka, do 
ostatnie} kropił krwi serdecznej, 
część znowu odstępowała,•} zdemo
ralizowani, płochliwa 1 okrutna. 

Obywatele m. Białegostoku 
kryli się vjfe własnych domostwach, 
zamykaW bramy. Maruderzy roz
bijali Walny, przedostawał) się do 
mieszkań!! rabowali. 

Podpis jednego z ppjjobrrych 
zajść ziinarła z przerażenia kobieta, 
znajdujkeja się w etanie jodmien-
nym. Mii zrozpaczony pozbawił 
się wia ł na zwłokach żony, którą 
kochał a^d życie. 

Tyrtkiasem P"ed ustąpieniem 
z Białetao>'°kU władze polskie za-
propoh jwały p. Komendantowi 
B- O. $. O. opiekę nad mieniem 

tyela B. D. S. D. 
i życiem obywateli. P. Markus zgo-
dzij sh pod tym tylko warunkiem, 
o ile wybór ten zatwierdzi Komi
tet Obywatelski. ' 

Na zebraniu Komitetu Obywa
telskiego p. Kon> Markus' zapro
ponował na stanowisko Komen
danta milicji obywatelskiej p. dyr. 
Literera, ten natomiast zgodził się 
pod tym tylko warunkiem, jeśli za 
stępcą zechce się pozostać p. Mar
kus. Zgodę p. Markusa uzyskano. 

Oto w tym okropnym momen
cie zameldowano p. Markusowi, 
iż zwłoki tragicznie zmarłych mał-' 
źonków pozostają od dwuch dni 
bez pogrzebu. P. Markus odniósł 
się w tej sprawie do przedstawicieli 
gminy żydowskiej którzy oświad
czyli, iż obawiają się dokonać 

. obrządku pogrzebowego ze wzglę
du no mogące wyniknąć ekscesy. 

Wobec tego , stanu rzeczy p . 
Kom, Markus zwrócił s l ęo po
moc do dyżurnego oddziału B. O. 
S. O Wa wezwanie stanęło 6 ocho
tników do eksportowania ciał zmar
łych. • ' t-

Wszyscy ochotnicy byli katoii- i 
kami. Dzięki im zmarli yzostali 
pogrzebani z zachowaniem rytuału. 

Zgoda l jedność. .''; 
Pięknie to świadczy o, instytu

cji. Na tle narodowościowern, re-
li^ljnem lub klasowem, B. O. S. O.*-

nie zna zatargów od początku < 
swojego istnienia. Chrześcjanie w 
najlepszej zgodzie pracują obok 
żydów w dziele ratownictwa bli
źnich. 

W .B. O. S. O. panuje ład, poj-
rządek i karność wojskowa nie-, 
mai. To też Naczelnik Państwa 
podczas swój eg 9 pobytu W Bia
łymstoku, w sierpniu r. ub. w roz: 

mowie z p. komendantem Marku
sem wypowiedział te słowa uzna
nia, widząc dobrze zorganizowaną 
i wyekwipowaną B. O. S, O,: 
.pożary muszą się was bać". . 

Wobllesu nlrbespleezenstwa. 
Niestety, pożary niejednokrotnie 

płatają figla. W kilka dni po od-
jeidzie Naczelnika Państwa wy-

Harcerska Drużyna Polarna. Ochotnicza Straż Ogniowa. 
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buchl .pożar żywiołowy w fabryce 
., Wełniana. 

. W -obliczu niebezpieczeństwa 
groźnego znalazło s ie . również 
B O. S.*0. podczas pożaru na 
fabryce Wieczorka w lipcu r. b.. 
gdze tylko dzięki przytomności 
umysłu Komendy, zdołano urato
wać 16 strażaków, których czekała 
śmierć niechybna wobec zapadnię
cia się śctepy szczytowej. Sygnał 
w pcjrę odwoła! strażaków z miej
sca niebezpiecznego, dzięki czemu 
został 0€«l*«%- trzech jednakże* z 
poirżyd nich odniosło d c l k i e obra
żenia' cielesne, j 

la Hiiilmy f i i 1 .1. I Ł t 
Czego panowie najbardziej po

trzebują, w chw i l ' obecnej?, spyta- _ 
jUmy p. kom. Markusa. Otóż jak 

- "dowiedzieliśmy sie. niezbędny jest 
dla B. Ó. S, O. samochód iżeisze-

go typu, niż ten, jaki posiądę, kl i 
ka tysięcy metrów wą iy szerokich, 
pteritiiy. plfrifity 1 pttt!ff*7 

dla utrzymania garażu, kasy! wza
jemnej pomocy i t. d. O ile straż 
nłe idzie naprzód—.idzie wstecz", 
powiada p. Markus, należy bowiem 
zmieniać narzędzia posiadane i na
bywać udoskonalone. ' r 

Ludzi 
D l i . I . rtswljt tlf 
rna -już' pod dostatkiem. Or

ganizują się nowe oddziały rezer
wowe przy fabrykach Tryl i inga i 
f l owĄa ; Jedno ty lko stoi na prze-
^rklwłłrle sprawności Straży, to 
btajc [ w ie iy c i ś n i e ń , którą 
w j swoim czasie * moskale zde
molowal i przed ustąpieniem. Brak 
fej j wieży sprawia, iż niejednok
rotnie! s t ra ł ogniowa nie może 
ttłupnić pożaru dla braku wody, 

R Lbk. 

Organizacja B. 0, S. 0. i jej 
członkowie. 

Białostocka Ochotnicza Straż 
Ogniowa dzieli się na 4 oddziały, 
stosownie d© ilości okręgów poli
cyjnych, prócz tego posiada od
działy: V Techniczny, podzielony 
na sekcje: mechaniczną i ełektro-
techrnczają: \"I kulturalno-oświato
wy, podzielony na sekcje: mu-

, zyczną, sportową Łóświatową; VH-y 
" Rezerwowy przy fabryce p. Marku
sa i V l l - y Rf ierwowy przy, fabry
ce p. Machają. 

Na czele t ł ,G.S.O. stoi komen- ' 
dant p. J : Markus. Eto .komendy 
wchodzą pozatem; dwaj zastępcy 
komendanta, pp. L., Os t ryńsk i . i 
Z. m. Bock, 'prayczem jeden z 
nich prowedzi dzieł administracyj
ny, drogi i dział ©brony • podczas 
pożaru, adjutanł komendanta, p, 
Wł. ŁafkowsM, referent, p» L. Gri-
gorjew, gospodarz, (p. Sz. Bram-

• son i« skarbnik p. -Sz. Machaj. 
Cgółero B.O.S.O. liczy 241 

człofików czynnych, których naz
wiska podajemy poniżej, podług 

, ©tfeteałów. ' i 

n i czele ndziajów (stoi dowód
ca oddziału, a po&terr t dwaj •do
wódcy sekcji (topormłezej i wo-' 
dnej),, referent i sfnitarjusz. 

; i . ODDZIAŁ I. 

^do jpw Michał—dow. oddziału, 
«2) ó r i c "Jakób — jdow. sekcji , 3) 
Ktanr.eT Boris —[dow. sekcji, 4) 
Gwwicz Izaak -t- b. ob", referenta, 
5) CłaMr fibram 4 - sanitariusz, 6) 
rtajećski Któcnlef f -— wachmistrz, 

f j a c h n j u k Ne*ko — 'trębacz. 
Szeregowcy: Mr tuszewsi l Aleks. 
Boskes S m c h e , 10) Boskes 

h a s t , 11) Jabłoński Hippol i t , 12) 
l ub faow icz Rafael, 13) Zbar Izrael, 

• 14) Mej łacb Szafa, 15) Sznajder 
Owsfej, 16) Berkowicz Osip, 17) 
Rublnowicz Szrniii, 18) Błosztejn 
Hersz, 19} Gur Lrtman, 20) Juze-
fowicz Aleks. 21) Kozerackl Kazi
mierz, 22) Abramezik Jerzy, 23) 
Balasz Tewei , 24) Szacki Hersz, 
25) Caban Mendei, 26) Szapgauz 
Jakób, 27) Messer Oszer, 28) Cim-
mer Wolf, 29) Kapica Mojżesz. 30} 
Stachański Jan, 31) Wołowicz 
Władysław. 32) Ditr.ch Adolf, 33) 
Msłesew;cz Jan, 34) Papieros Jan, 
35) Z s k h t j m Izrael, 36) Kowalski 
Józef, 37) OstryńsH Lazar. 38) 
Gelman Aieks.. 39j Juszyński i?rac), 
40i Pewfukiewicz Jen. 

ODDZIAŁ II. 
1} Kecher Robąrt—dow. oddz. 

2. Or.gorjew Mikołaj — dow, $ekqi , 
it Mi)*-in Mojżesz—dow. sekcji, 4) 
&*rjt,ii>cw — referent. 5) Ozder 
' łeak —s»r;:tarjusz, 6} Piątkowski 
Mrjt/jr>.i —wacnm , 7) Sze-egowcy: 
^.eńczak Paweł. 8) Seler Fryde
ryk. 9) S*»»<icł'.i Józtf , 10) Fiszer 

* J o n « i . H ) ^t»p% Hersz, 12) Pi
lecki Abram, 13) Dynowkz Izaak, 
14) Ghk Pejtech, 15) Baranowski 
Władysław, 16) Sznejder Judei , 
17) Fuchs Pe: i*ch, 18} Morln 
Izrael. 19) Lukau-jtw&cz Konstanty, 
iSł) Krasejko Jozef, 21) Borowski 
Antoni. 22) Gertner Aleks., 23) 
WfłeAski Hei»ł . 24. M i f t i t e ł Ot ton, 
25) Wilk Chaim. 26) KoscłeckJ Jó> 
ze t 27) Zatriefiński Wolf, 28) Gołd-
feeffl S»mue», 29) Lentowłck i 

, Wołf , 30) Certszko Antoni , 31) Zu 
bum Jćzef. 32) B t i u U Karol, 33) 

Rybpłpwski Ruwim, 34) Zieliński 
Wa<jław, 35) Bramson Salomon, 
36) Koszycer Judei , 37) Płoński 
Saaiuel, 38) Zakrojski Mowsza, 
39) 'War jat Motel , 40) Grinsztejn 
5zrrts|ke, 41} Richter Jan, 42) Ban-
czewski Maks. 

ODDZIAŁ IH. 
IJSzmauz Szepsel—dow. oddr., 

2) Kapłan Fiszeł—dow. sekcji, 3) 
irgang Gugo—dow, sekcji, 4) Fren
kiel Arkadjusz—referent, 5) Fajn-
sod łzraet - sanitarjusz, 6) Nowiń
ski Dawid — wachm., 7) Wiorst 
Chaim — trębacz, 8) Szeregowcy: 
Nowik Mowsza, 9) Wasilkowski 
Chaim, 10} Rybołowski Efroim, 11) 
Jaczrhennik Mendel, 12) Piorn 
Fajwet, 13) Błusztejf? Lejzer, 14) 
Błcsztejn Lejbko, 15)' Lewin Chaim, 
16) Sarnę Owsej, 17) Mines Efroim, 
18) Zylberbłat Izaak, 19) Srtricher 
Jakób, 20) Różański Jakófc, 21) 
Lewitan Jakób, 22 GoChman Sa
muel , 23) Kacin Izrael, 24) fiejra-
chowićz wrael, 25) Szmusz Chaim, 
26) Zf lberWatt Hersz, 27) Kacew 
Kady>r, M\ Szaps Lejzer, 29} Po-
rozówski Lejb,30) Chabocki Abram, 
31) ŻfbosW Mordką, 32) Tabaczyń-., 
ski &k>m*oń, 33) Mowiński .Szio-
ma, (34) Lejderman Izaak, 35) Mił-
ner Mejer, 36) Podrablnek Jakób, 
37) W w j a t Maks, 38) Taratacki 
Szlorrp, 39) Szlapak Benjamin, 
40) t i>e rman Józef, 41} Karłowicz 
M o n f ^ a , 42) Kwater . Jakób, 43) 
Postfjtaacz Bereł, 44) Esterowicz 
CftecWel, 45) Swierdtow Elja, 46) 
Parasol Feliks, 47) Rubinsztejn 
Gerst, 48) ftdlersztejn. 

1 ' ODDZIAŁ IV. 
1 | fchartko Feliks — dow, oddz,, 

2) U $ | w s k l Józef — dow. sekc , 
3) Wi fnszte jn Maks> — dow. sekc , 
4) Rozenblum Samuel — referent, 
5) Tapicer Boris — sanitar., 6) No-
wokolski Berei — wachm., Szere
gowcy: 7) Krugiekow Mowsze, 8} Po-
gorelsl1! Gersz, 9} Podrabinek 
Abram, 10) Grinsztejn S^mche, 11} 
Goniądzski Wolf, 12) Rybak Zelik, 
13) Rutenberg Józef, 14) Szapiro 
Samuel, 15) Lansowkks Szioma, 
16) Kopicki Jakób, 17) Szaps Lej
ba, 18} Szoskśes Dawid, 19} Szej-
nes Abram, 20} Topilski Aron, 21) 
Kmit Zygmunt, 22) Giekkei Chiei, 
23) Szczygol Salomon, 24) Topo
rowie? Boris, 25) Grisztejn Chona, 
26) Zwc Berei, 2?) Sochałow Ne 
chemis, 28) Szturmak Todres, 29) 
Sznejjer Abram, 30) Rubinstejn 
Mojżesz, 31) Gelbort Cnaim, 32) 
Szlapak Efro im, 33) Osf ryńsk i ' 
Abtarn, 34) Ghckfeld Zsimnn, 35) 
Lin Chermel. 30) Fuk*, Dawid. 37) 
Kiejnstejn Mojżesz, 38) Wróbel 
Mejer, 39; Jebion Hirsz, 40) Rabi
nowie* Józef, 41) Zakon Natan, 
42) S^rikmacher Abram. 

OO0Z1AŁ V. 
\) f tei^kel Samuel —-dow, oddz., 

2) Machaj Mojżesz — dow, sekc , 
3) Feijfei Chemja — dow. sekc, 4) 
Zeiigzpn Maks referent. 5) Kar
czewski Aleks — wachm., Szere 
gowcy: 6) Sz<zypsk Szrpsei, 7) 
Os ins l i Szołem, 8) Błoch Hersz. 
9) DtygolirHM Maks, 10) Gntecucki 
WKOI, 11) Cybylkin Leon. 12) Z . -
bacz Abram, 13) Albert Jaków, 
14) M»tinke M a k i , 15) Gniecucki 
Dawid. 16} Rozenul Mendel, 17} 

Mańkowski Morfę, 18) Bertcaewskl 
Daniel, .19) Szacki Dawid, 20) Lo-
zowski Hirsz, 21) Zakhejm Ch. L . 
22) Melcberg Jaków, 23) Tat H e n * 
24) Bftterman> Chaim, 25) Zaks 
Leon, 26) Gotlleb Edward, 27) 
Zeligzon Leon, 28) Lerner Mor-
duch, 29) Parasol Józef, 30) Lu
belski. 

ODDZIAŁ VI. 
» 1) Chwat. Owsiej — dow. oddz,, 
2) Gór* icz Izaak — dow, sekc!; 3) 
Grigorjew Leon — referent, 4) Ta
picer Zelm2n — wachm., 5) Cybo-
rowski Kazimierz — kaperrnistTZ., 
6) Muzykanci: Dołganow Fil ip, 7) 
Dołmatow Władysław, 8) Rampfel, 
9) Lewiński Sajlem, 10) Gotfried 
Fajwei, 11) Bartnicki Józef, 12) 
Flnk k k o , 13) Ogólnik Fajwei, 14) 
Luck iewkz Michał, 15) fcwteclcki1 

Jankiel , 16) Kamiński Fe^lkśi 17) 
Wenctew Wincenty, 18) Ledowicki 
Antoni, 19) Ledowicki Józef, 20) 
Cyborowsui Kazimierz, 21) Kró
lewski Jerzy, 22) Anders Jaków, 
23) Kleszczelski Aleks., 24) Foto-
grafiści: Taliński Chemja, 25) Ta-
liński Markus, 26) Wisznia Chaim, 
27) Barenbaum Józef, 28) Kisie
lewskie Antoni , — szofer, 29) Hej-
me Jerzy — szofer, 30) Ćesluk 
Stanisław -^ dozorca garażu, 31) 
Sołowjew Jan — dozorca k lubu, 
32) Birnbaum — intendant, 33)'So-
fen Kałman — dozorca wieży. 

ODDZIAŁ VII rezerwowy fabry
ki Markusa. Dow. oddz. — Markus 
Gerc Zastępca dow. — Markus 
Albert. 

ODDZIAŁ VHi rezerwowy fabry
ki Machaia. Dcwódzca — Mucha 
Bolesław. Zast. dow. — Gliński 
Wiktor. Ref. Danowski Bbleslaw.v 

— o — 

Sygnalizacja. 
Przy tak du ie j organizacji ra

townictwa ogniowego jak nasza, 
musiano, oczywiście, przyjąć i usta
lić nowoczesne sposoby urucho
miania pogotowia, zależnie od ro
dzaju i rozmiarów danego wypad
ku. Ponieważ w walce z niszczy
cielskim żywiołem chodzi o po
śpiech, gdyż każda crtwiła zwłoki 
zwiększa niebezpieczeństwo ^p rze 
to środki porozumiewawcze muszą 
działać dorair i ie i na znaczną prze 
strżeń, informować ryczałtem, ma
sowo i — co za tern idzie — win
ny być dla szeroktegjo ogółu łatwo 
zrozumiałe. 

Sygnały, podawane z wieży 
obserwacyjnej, są dwojakie: aku 
styczne i optyczne. Słuchowo alar
muje syrena elektryczna —. wzro
kowo czynią to kule I lampki 
elektryczne, wywieszone na wieży. 

A oto schemat używanych 
przez Białostocką Ochotniczą Straż 
Ogniową sygnałów: 

Sygnał I (wzywający do dzia
łania jedynie oddział dyżurny): sy
rena elektryczna — alarm 5 mi 
nut w-dzień, 10 minut w nocy. 

Sygnał Jł (uruchomienie dwóch 
oddziałów: dyżurnego i następnego, 
najbliższego z kolei porządku służ
bowego): syrena elektryczna z 
równoczesnem użyciem miechów 
ręcznych — alarm 10 rhłnut w 
dzień, 20 minut w nocy. Miechy 
ręczne wskazują okręg policyjny, 
w obrębie którego r. owttajl - poiar . 

Sygnał HI '(zbiórka ogólna całej 
straży): syrena elektryczna f - alarm 
20 minut w dzień, 30 minu t w no-e 
cy. Znaki orjentacyjne j ^ k przy* 
sygnale II. 

Ponadto we wszystkich; wypad
kach po la ru oznacza się jego te
ren (dzielnice.) w dzień pjzez wy
wieszenie na wieży obserwacyjnej 
c iernych kul w i lości, odpowiada
jące) liczbie porządkowej dartego 
oknęgu — w nocy mi przy pomo
cy lampek elektrycznych. 

Zbiórk<* ogólną oznajmia (prócz 
syreny) flaga sygnałowa czerwona 
w dzień, a w nocy takaż lampka. 

W wypadkach, kiedy miastu za
graża większe niebezpieczeństwo 
pożaru lub inne (np. powodzi) i 
kiedy Straż winna podwoić swą 
czujnośt, wprowadza *ię — na 
rozporządzenie Komendanta Straży 
— t, zw. t t t r t pogotowie. Zapo
wiadają to znaki optyczne na wie
ży: w dzień kula Wala — w nocy 
czerwona lampka. Podczas trwania 
ostrego pogotowia oddział dyżurny 
(który zmienia sią co tydzień, w 
sobotę o g. 21), Winien być w pet 
nem umundurowaniu i mieć pod 
ręką przepisany rynsztunek. 

•Tak przedstawia-sięwewnętrzne 
sygnalizacja B. O. S. O. 
- Tetaz powiemy słów parą « te rn ; 

jak,należy zawiadamiać o wypad
kach pożaru dla sproa/adzenfa po
gotowia. 

O pożarach wewnętrznych (ma
łych) 1 zamiejskich należy powia
damiać Straż Miejską (telefon 
NŚ35). V 

0* pożarach zewnętrznych, obej
mujących większe objekty (fabryki),* 
należy donosić. Straży 'Ochotniczej, 
która posiada pięć punktów do 
przyjmowania zgłoszeń telefonicz
nych, zależnie od rejonu, a w 
szczególności: 
dla śródmieścia Na 131 (wieża) 

. 134 (garaż) 

okolice u l . JurowłecWeJ Wt\» 
(Komendant M u ł y ) 

N* 136 VII (Rezerwowy oddział 
przy fabryce Markusa) 

okolice ul . Św. Rocha Nr 212 
(VII Rezerwowy oddział przy febr. 

Machają.) 
Donosząc o wypadku, należy f 

mówić spokojnie, głośno 1 wyraź- > 
nie, np. , 

„Pożar! Rynek Kościuszki N 1 1 , . 
okręg pierwszy —* pali sfę Biblio- . : • 
teką Mie jska" . • 

Przed przybyciem pogotowia 
należy odszukać (zwłaszcza porą 
jesienną lub zimową, pod powłoką 
błota czy śniegu) pokrywę (krążek -, 
metalowy) hydrantu, oczyścić ją 
i wskazać środki ratunkowe. . . 

Obchód rocznicy B O . S D . 
w roku ubiegłym. 

Białostocka Ochotnicza ^traż 
Ogńlo4?a obchodziła uroczyście 
23 letriią rocznicę swojego istnie
nia, l in ia , 12 sierpnia r. 1921 o 
g. ; I 12 | w południe na* RJynku 
Kościuszki zgromadziła się cała 
straż ochotnicza. 

Marszem Straży kapela Straży 
B. O, SI. O. powitała ukazanie się 
komendanta, p. Markusa, który 
dokopał przeglądu Straży. 

Na Rynku zgromadzili się za
proszeni: w icewojewoda p. Kołek, 
prezes Rady Miejskiej p. Filipowicz, 
wiceprezydent miasta p. Łuszczew
ski, starosta dr. Rybalowicz, przed
stawiciele prasy i organizacji Ispó-
leczr^ch. 

Ukazanie się generała Frankow
skiego powitała orkiestra B. O S O. 
mazurkiem Dąbrowskiego. General 
Frankowski w towarzystwie komen
danta Matrkusa i naczelników od
działów S razy dokonał przeglądu 
Straży. Muzyka B. O. S. O. grała* 
po wojskowemu „Jeszcze' Polska 
nie z | i | ię ła" . s 

Nśttjępnie generał Frankąwski 
wygłosił do s rażaków mowę, w 
której, podnosząc je j zasługi, wjjraził 
przekonanie, że w razie potrzeby 
Cała śtrjsż, j ak jeden mąż. Chwyci 
za -orjcżj aby bronić Ojczyzny. Ge-

, n^rał| zakończył okrzykiem: niech 
żyje śt ikźl , ' 

i MjOZ^ki zagrały 'mazurka Dą-
•browskjegof i ! 

' Bardzo serdeczną, bardzo pięk
ną, iscip pałrjotyczną mowę wygło
sił nastjępńle komendant Markus, 
dziękując strażakom za ich obywa
telską^ pracę i poświęcenie, i 

Pflezks zarząd/u , straży, -dr. [Sie* 
maszko, po dłuższej mowie wzniósł 
okrzyk ha cześć Naczelnika Państ
wa, wojewody p. Poptelawskifego, 
wice wojewody p. Kołka, starpsty 
dr. Rybąłowicza, prezesa Rady Miej
skiej, prezydenta miasta i t, d., dzię
kując 'za poparcie i ohichę, jaką 
otacza}^ B. O. S. 0 . 

Nąstfepnie dziękował straży za 
je j pfa4e 1 poświęcenie p. Łada. 
Jako przedstawiciel instytucji ubez
pieczeń państwowych i żwiązku[flo-
r jańskle io dziękował Strażyi ochot
n icze ! za je j działalność, pełną j po-
iw iec f ń I w końcu rozdał nagrody 

Piekiiy list uznania otrtyrrłała 
cała Wttęi ochotnicza. | 

Następnie otrzymali Listy i po
chwalne I p. p.: i j 

1) Zygmunt Maciej Bock, I pom. 
l o m e » . st raży. i 

2) L ihuan Ostryński, II pom. 
Kom. Straży. ' 

3) Szymon Szmous, Dowdcka 
III oddziału, 

4) Zdbrew Michał, Dowódca I 
oddziału. 

Listy uznania otrzymali: • 
r) Kazimierz Majerski, wach

mistrz I oddz. 
2) Antoni Piątkowski, wach 

mistrz II oddz. 
2) Nowiński Dawid, w a c h m l i ł n 

lii oddz. 
4) Nowokolski Berei, wach 

mistrz IV oddz. 
5) Karczewski Aleksander, wach. 

oddz. Technicz. 
6} Matuszewski Aleks, szereg. 

I o ldz . 
7) Boskes Symche, szeregów. 

oddz» 
8) Berkowicz Józef, szeregów, I 

oddz. 
9) Święcicki Józef, szeregów 11 

10) Bajer ^Fryderyk, szeregów. II 
oddz. 

11) Szapp Hersz. szereg. II oddz. 
12) Wasilkowski Chaim prądow-

nik III oddz. 
12) Podrobinek Abram, sereg. 

IV oddz. 
14) Goniądzki Wolf, szereg. IV 

oddz. 
15) Błoch Hersz, szereg. Oddz. 

Tech. 
16) Wiorst Chaim* szereg. III 

oddz. 
Uroczystość na rynku Kościłlsz-

k i zakończyła wspaniała defilada 
straży czynnej przed gen. iFran-
kowskim, przedstawicielami władz 
państwowych i samorządowych, i td. 
Defilada dowiodła doskonałego 
wyszkolenia wojskowego straży. 

Obiad w ogrodzie komendanta 
^ zgromadził wszystkich strażaków, 

zarząd B.O.S.O. oraz osoby zapro
szone. Pomiędzy innymi przybyli 
gen. Frankowski, prezes Filipowicz, 
wiceprezydent Łuszczewski, wice
wojewoda Ko)ek, starosta Dr. Ry-
bołowicz, komendant miasta ma-> 
jor Lewkowski. delegaci straży? z? 
Supraśla z p, Cytronem na czele, 
oraz z Bielska i td. i td. (patrz Ilu
strację). , ' 

Wśród biesiady wygłosil i toasty 
p.p.: gen. Frankowski, p. Markus, 

, prezes Filipowicz, prezes dr. Sie^ 
maśżko, redaktor Lufckiewicr, 're
daktor Filipowicz. 

Zabawę w ogrodzie ks. JózoJa 
niestety, popsuł deszcz ulewny. 

«=- Święto strażackie zakończył bal 
w Klubie B.O.S.O., gdzte do tań
ca przygrywała pięknie kapela B.O. 
S,Or- . , .-; 

tatysfyka pożarów, 
v kłćryeh Interweniowała D. 0. S 0. 

Ogółem wypadków , p o i a i u w 
roku bież. było 24. 

W styczniu mieliśmy 4 pożary: 
2 - 1 przy ul . Kupieckiej 25, 1 6 ^ 1 
przy ul . Sienkiewicza 57, 2 1 T - I 
przy u l . Czystej, 2 4 M przy u l . Ży-. 
dowskiej 17. 

W lutym: 4 przy u l . Barano-
wickiej, —5 przy uf. Blatostoczań-
skiej 22 i 16 Dworzec Pdtósk l - . 
Urząd Emigracyjny—razem 4 wy
padki. , , • 

W marcu: 16 przy ul i Białosto* 
czańskiej 1, 21 przy u l . Stołecznej 
5 , - 2 2 przy u l . Jurowieckiej (fa
bryka tytoniu) 5»p23 przy u l . Su-
praślsklej, 27 pr^jr wł. Sienkiewicza 
34—razem 5 wyś, * _ , 

W kwmtntu był ty lko jeden pożar 
przy u l . Supraślskiej. 

W maju: $\ na stacji Łapy, 15 
przy ul . Sienkiewicza 75 i 27 Ba^ 
ranowickie] 37—łącznie 3 wypadki. 

W cterwcu: 1 przy u l . Jurowie
ckiej 4 , - 2 1 przy u l . Kolejowej 8 
i 29 Krakowskiej 10 — również 3 
pożary. 

w lipcu: 4 przy ul . Brukowej 8. 
—przy u l . Nowy Świat 17. 17- przy 
ul . Warszawskiej 27 i 19 przy tej
że ul icy pod Nb 39—razem 4 wy
padki. 

W roku 1920 było 35 pożarów, a 
w r. 1 9 2 1 - 4 1 . Statystyka lat po
przednich wykazuje jeszcze zna
czniejszą ilość ' wypadków—a we 
wszystkich B. O. S. O. niosła che} 
tną I skuteczną pomoc, zdobywa
jąc sobie najgłębszą wdzięczno** 
nawiedzonej kląska ludności. 



Przed dziewięciu laty. ^ (Ntiwiairt i Buniiiaii. 
• * * • . 

J -

Zśamloby ałę, że tak" bardzo 
i niedawno... 

Diietftęć laj 
' Zakrawa* to^na fraz**, a (e»t 
•"zupełnie szczerym wyrazem sdzi-
»iena—u tych, oczywiście, któ
rzy jui-aerędz.eWłątlióWleł dzwt-
<jB;ą co swych barkach. Inaesej 
Cra-kUróy zestawień porównaw-
cz) c h. 

Diić*ięć lal—wieczność cał8. 
¥' j^citf czasu jest chyba naj-

r-ałaziei względne ze wszystkich 
r- |;i!*-tfr.jcfa tófncepcii. Ale ostat
ni'? tf.»>ea-ićcto!ec:€ obfitowało w 
Ja-'.e b gaHwo wrazsf\ w taką 
«L,!sę wieżyc doniosłych, wypsd-
l.o* do glt;«Hi w.-trsąsaiązycb, 
i-.m.ffiL.a f jfidamenieieycn, że do« 
rofesun t>ra snoznaby obdzielić 
ze d-%'3 i tmeai hy;nta i szczo
dre- r> »-ie. 

Mamy critd sr-bą jednodMów-
!•<, S.ui $ l j t nei Ovh-jliiic«) Stra-
? v u» ,';<.i- % %'ySHną w p ętnasto-
11, :c '•$ • i .:.a seg > towarzystwa. 
Ł: .et.:: la/z, bodący przedmiotem 

. , ' . ) . ; • entit.zy, rdMty jest cicioa-
~* f •-,••„. rra*4ariń M. Pruiańskiego, 

• •'z-, fcis.ic t ,.:•>•, SH i-;ałi, na zifi-
t-n"». p^4 4c 

*;J i4-rr^»-£j strome, a §6ry, 
* k w w i i t ^ . , crj-e! cetarslii, a 

* j> <. r.*m pdny ty:uł tewarytitwa: 
,-Bisf'st.csł! Straż O g a ^ a pod 

„ l . " f j% t i n pr»e*(..dit"Ct»ytTi i" 
crcts<vtu.'&tcn; J ; j Ceserstcle: Wy-
s<> •• śŁj jpł*l-<:~; ' K.-'.ęzn.-j "Mafji 
f c l '*i!6". Ki 1 Białystok, 15 
i! iv' i > 1915 fi ;a. 

A ;OICK. icą artykuły. H y m n 
(«it*si) j . B>in-r.tdr»a ao muzyki 
j E-tir.ts: fc.—15 1 a f. Tu w fłeś-
c*ych siv».g»h przedstawiono 
dzirie r<3&s:a?nA t rozboju 3.O.S.O. 
— Myśl p.jwoleaia dj zycja tego 
ic-tj;c|a Łirgariiiacłt zrodała ' się 
pc-c* wpływun sauiUfch doświadri 
cr-n. Ijtnićją :a przed rokiem 
WJS s'rai ogniowa policyjna w 
»ic.j»Di:i wyjadło* była bez-
K,d;i«. N:»zczycmtaki tywioł bez 
ff2cszvid i wstrętów pochłania! 
cr.t ćdtli~y. Sinz tt liczyła 
z-.tefi»o 15 cz łekowi na miej-

, s;e puiatu iaw+afa ssę stale ze 
-znaczruni opóźnieniem, co nawet 
zaznacjtyło się w przysłowiu: 
„Rychło—w ćies, jak białastocka 
Strfct". . 

*S*częgófh:e groźne były po« 
•' iary nocrie, w którycfc częstakroć 

»ię:fei raicnia padało łupem gra
li .-źy, "raz past»ą-|KorBt2ni. A 
,,-fersony K««gjr- by«at gr)ś.i»m 
częttyiii w B:alymłłoku, szcze-
gókn? s* ubogich ditóirticach, za-
Ńd-;uany:h Iepian.sami, gęsto 

i tłłeogffftile, Klc*«a pożaru była 
wówczas tem dołttiiWszą. te do
my byfy jilealMMieoMHMt. toó.-*«d« 
ne toitar*. asekuracyjne nie chcia
ło wchodzić * tran zaleje z « * • 
szkaficant Białegostoku, który 
miat ilanię, miasta „łatwopalnego" 
i u Dopieczenia na bardzo wyso
ką premJl należały do rzadkoścL 

W ro|a te4y 1®8 «a«ią»«ło 
się to#ałzystf»ą BsałostocUe) O-
cłiotfiicti Straży O g o ł o ć pod 
nat#ą „Bidostockoje Polarnoje 
Obszcse^tiw". 

Da pierwszego «pela stanęło 
400 druhó;.v pod hasłem: „niema 
wytszugo zadania, jak oddać sie, 
na usługj bliźaich". 

Następuje artyktd statystyczny. 
B O.ŚiO. oowstilo « dutu 15 

sierpnia J1898 r. «łiczWe 341 czł. 
czynnych honorowych i doty* 
Wutnish iz«!ozyciell. 

Pier^izym prezesem Towa
rzystwa bvł A- h SaUo, Komen-
daatcui laayay składającej się z 
276 ochot.TłKÓ*. był Gh. Z. Ma-
r 01X106 w : 

W róka 1904 8 O.S.O. uległa 
reorśai.i^cjj. Z istniejących d j -
tł>cncłas|5 oddtłałów sforaiowarso 
4 wedle Hiijlni; miasta. Prgy tera 
zniesionej oddział straży t. zw. 
.honorowy" (poczetaoi ochrany). 
W tymte| samyia roka cały od-
dual ui>sfcpieczoi»o od n.eszczę-
śii*!icn *ypad»ców «towarzyskie 
.Niebiesfwgo Krefta". 

W roku 19^3 aO.S.O liczyła 
183 c ł lpś tó* wtzystsłch t r z ^ b 
kategoryj, z czeg» 150 była W 
oddłl^e.! 

W"ciku rtętaasfa lat aO.S.O. 
łnterateoipwała w 812 wypajKach, 
J iśeu z ochotni-to w poniósł śnierć 
—52 śaznało poważnych obrażeń 
ckiemfib. Za garii»o=ć w siat-
bid paUikzaej z narażeniem włas
nego zdrowia i tycia członkowie 
B,O.S.O.|otrzyioa»i s>oro nagród 
i odzrtacien, a między niemi wie
le wytsipgo stopnia ' 

B.O.SLO. brała udział « licz
nych ziaplacri krajowych, repre
zentując jgodnłe swoje miasto. 

Dłlejjsdzłe cały szereg wra
żeń i ubsg, ' ujętych w f jrmę 
b«Uetry$|yczn«. 

Ze śladów szczątkowych ów-
czesnegę Białegostoku niektóre 
wywołuji rozrzewniające w?ruize-
nte, ja>c np. reklama .białostoc
kiego Tramwaju".,. 

Pozoltały po niai tylko s^yrry 
—podobkir, ja^ o foWleasfacn 
Ich cesarskich wysokoici ŚA-iid-
czą 4uŁ jeno zapleiniaie madale, 
wstydliwie uktyte._ 

Na tfrenie działalności Ekspo
zytury eialołtockteł Naczelnego 
Nadzwyczajatgo Kordiłariatu do 
spraw Walki z epidemiami z«a|du-
je iię otŁtło 50 szpitali epide
micznych. PojemnoSć tych sępi-
tali wynosi około 3000 łó*efc« 

Kierownictwo Eispo/ytury cią
gle budiife nowe szpitale—wsku
tek czego iiciba łóiek stale się 
pomnaża. 

Prowadzenie szpitali epide
micznych, fak równie* organiza
cja nowych szpitali na terenie, 
objętym dilalalnością Ekspozym 
Ty Bi»J istockiej, w której skład 
wchodzą dwa Województwa: Bia
łostockie i Poleskie, połączone 
jest z wieloma trudnościami, któ
re kierownictwo Etspozytury mia
ło i obecnie ma do zwalczenia. 

Ouok innych spraw pierwszo
rzędnej wagi w akcji przeciateot-
demtesnei Drak personela, zwła
szcza pielęgniarskiego, zawsze 
dotkliwie dawał się odcsUWać 

Od \x4\xg zaś, które płalęg-
rtiarita wyświadcza choremu, za-
spokojaiąc wszelkie jego potrze
by, łagodiąc cierpienia, nieraz 
zależy przyspieszenie wyzdro
wienia. 

Ceiem usupełnlenta kadr pie
lęgniarskich dl» szpitali Istnieją
cych oraz nowof irmających się 
jeszcze w roku ubiegłym w God
nie gzorgwizowane były kursy 
dla pielęgniarek. Wówczas to, po 
przes/uchdnid kursów i odbyciu 
należytej oraktyni, 15 słuchiciek 
po złoteniu egzaminów otrzymało 
dyplom plslęgiisrki. 

Jednakże br9k wykwalifiko
wanych sit, któreby mogiy zaaew-
nić sprawns fu.<ikcjonowante szpi
tali, zmusza obecnie kierow.nC-
tm E-cs^ozytury zorgaiizoWdić w 
BiałymitiKu podobni kursy. Pro-
wadfenie kursów pędzie poleco
ne lekarzom szpitala epidemicz
nego N.N.K. M 1 

Słucnaczkami będą tak zwaie, 
prakty<antici, których przyjęt > 8.| 

Przy przyjmowaniu kierowano; 
si^ głównie intelsganrą *ł roz-j 
wojem anvy>loWym petentek; Wy
magano iedtak świadectw z u-
kończenia conajmilej 4 kiai szko
ły średniej. { 

Czas trwania kursów ; wiibec 
naglącej potrzeby b^dtie 6 cio 

tygodniowy: SlachactW są1 tealłe-
siczone przy szpitalu epidenlcz-
nym- N.N.K-, gdzie będą iią od
bywać W^kdf i zajęcia prak
tyczne. : I ] ' , ' : . ' 

W wykładach tych óątyć się 
będzie da osiągnięcia, tednego 
celu. a mianowicie: stanąć napo-
słotnie uczenia, przemawiać da 
nich językiem łatwym, popular, 
nytu i wytłoraiczyć przedmiot 
tak. aby nie było żadnej wątpli
wości co do zrozumienia go; WjH-
kłady teoretyczne odbywać sle 
będą ćo^lEiennie i obejmywać 
będą: an4ło«|ę z |izołtfgją, tai-l 
gienę z bakterjologją, naukę o 
chorobach zwłaszcza zakaźnych 
z recepturą i pielęgniarstwo s 
ratownictwem. 

Główną uwagę przy wykłada
nia będzie się zwracać na ciuro-
by zattaźne i pielęgnowanie cho
rych. 

^*rócz tego będzie się zwra
cać' uwagę na praktykę, a to wy
chodząc z założenia, ze nic nie 
zastąol pielęgniarce praktyki, t e 
żadin Wykład nie potrafi tej d i ć 
tyle wiedzy, ile praca na sai( 
szpitalnej. 

Po przesłuchaniu ku sów i od
byciu ofasttyki słuchaczki będą. 
składać egzaminy w obecność* 
kora,s:i, sttładdjąoej się z lekarzyi 
którzy będą wykładać oraz K*> 
misarza Ekspozytury N.N.K. Bia
łystok. 
! D na 10 sieronls w szpitala e-
pidem cznym N.N.K. >& I odsyła 
się urocyste otwarcie Kursów dla 
pietęgniarik. , 
* Na mszy ŚW., którą miał ksiądz 
kapelan Hinlcz, byt obecny cały 
personel t^go szpitala, słuchacziii 
ora: przyaylt przeditiwicieie z 
Ełspo^yiuj-y. 

Po m.zy św. przemówił ksiądz 
Hanicz, prjtypamigają: praktyka it-
kjni, juta czirła ich w przyszłoś
ci chjć zaszczytna, lecz trudną 
prącą jakjemi d'jchowim' z*le-
tami powinna odznaczać się przy
szła pielęgniarka i jak duto u s 
tna się przyczynić do.Ztag>d*£ę-
nia cierpień chorego przez u-
mtejętne i su.nienne plelęgioWd-
rua. 

Uroczystość zakończono od-
śpiswjnlem Roty. 

D-r r. Iliisrzyftskl. 

wzięci! udziaftt « Zfefdzte • » 
ręce p. Wtodzintem Rowakietf*. 
Wiceprezesa Sądu Osreito«rd» 
* Warszawie, Miodowa !5 , Wy
dział IV. 

Puk ttdei i i l iBwaift l z&łaiBnach 

2. kraju. 
Ziai b. uyelioaanciigi glnsaiiati 

w Eialtl Patflasklel. 
Grono b. wychoWatlców b. 

gimnszfum w Białei Podlaskiej 
powzięło myśl zwołania na dsten 
10 wrztśnia 19^2 r. w Białej Zjaz
du Wizyslkich kolegów Polanów, 
którcy uczęszczali do tego gim
nazjum. 

Zbiórka w Białe) w gm. Gim
nazjum Im. Kraszewskiego o godz. 
8 i pół rkno. ,. , i ' ; 

W celu ułatwienia Komiteto
wi orgątłizaeyjnemu zorientowa
ni i się. co do ilości psÓb, biorą
cych udział w Zjeździe, przygo
towania dla nich* noclegu, oraz 
ustalerfla; liczby osób, życzących 
sobie uczestniczyć w' koleżeń
skim obiedzie, komitet organi
zacyjny jiprasza o nadesłanie od
wrotną pocztą swego zgłoszenia 

We wsi Zawady pofotonej • 
5 kilometrów od Blałegostoloi 
mieszka Karol Slominski, po-
wszechnie znany złodziej, kilka
krotnie (taras? za ! kradziet. G i y 
został osadzony w więzieniu zm 
podrabianie dokumentów P. K. f i . 
za złożeniem kaucji przez jego 
rodzinę i poręczeniem kilku włoś
cian, zastał wy,>ussezony na wol
ność. Poniewat sąsiad jego, Win
centy W-nd jłowicz, staruszek 7ĆW 
letni, odmówił poręczenia, aomió-
skl poiłianowlł zemśiłć się, co t 
uczynił. Działo się I g o sierpnia, 
gdy starimek Waidol owies zr«i-
djWat się w swoim 'ogrodzie, 
Słomniki napadł na niego l razami 
po twarzy 'wywołał krwotok e 
nosa i uszu, bił go mt do utraty/ 
przyt-imnotcl. Po odzyskaniu prz*-
tom liści Wendjłow.cz udał się da 
lekarz?!, Który stwierdzi! pętatęcie 
bęb^.n ta i kalectwj głuchoty. 

Cila w.eś przejęta jest grozą 
te^o przestępstwa, a jediak nikt' 
nis odw-izy się podić lei Wiada-
iii śc! odiośiym władzom] z bo-
jtóti zemity, a co jest ,cnarą,kte>j-
rystycznem, Slominski opjwłada, 
ze nikogo lękać się ni<i potrze
buje. 

Staruszek Wendotowicz opo
wiadając poufnie zarscie, zalewał 
się łzami. 

Czyżby odnośne władze były 
oboj^t.ne na połtępek człowieka, 
który jest postrachem dla cate| 
wioski Zawady i jej okolic, do-
prawdy Wierzyć się nie chce. 

&axpadarc. 

Praktyki Policji 
Grodzieńskiej. 
W marcu r. b. u niejakiej Jad

wigi Sobolewskiej zamieszkałe* » 
Grodnie na Nowej Kolonjt Nś 28, 
dokonano kradzieży odzienia. 
wśród którego byty spodnie. 

. W kwietniu zaś Sobolewska 
złapała w swojem mieszkaniu . na 
gorącym u czyn «u niejakiego Kazi-
rrri-rza Nnrmantowicza, który 
skradt )ej 20 tysięcy marek. '• 

Posznędowana zawiadomiła m. 
tem poHcję i dodała;. ppf spa» 
rządzeniu protmkułu, ie i>lerwia)| 
kradriez popełnił NormantłiWicz, 
przyczęm powołała się na świad
ków, j 

Sprawę skierowano do Sędzie
go Śledczego i w meju Kazimier* 

V 

FREOERIC BOUTET. • 

Panna Izabella. 
—- fzabtiis Cofta, mój panie. 
Izabella, jakie piękne Imic 

szepnął w duertu pan Balbaudier. 
i z <• pyta i gt&śno: — Czy pani 
ir»ieszv» u swych fftdzłców? 

~ fj.e, ale u, pewnej starszej 
der->r-. 

*KV\ zschwycBfący cień rzuca-
\i ;e; IZŁI./ ne poi.tzki, pomyśisl 
p» i baKaud:«r, któtf był oaogdl 
F-t'".••'i{ne Ł.*»pa»^bian/. Zapytol 

— C-s, , penitrł«a zrss sią na 
ći «'acfi itiw-ir 

- fi t « . *.«ie mezje. 
— Ui<4to d iUie, ttr/d«j* rni 

*- •; &e'.» betóto o d p O » i s d UH, • 
po-:»wax / df.-j;*j strony mofe 
»B*..-:»i pt;» od^owipd»|ą, poro-
»-' ' "tfj s«t d^kona-e. D«ma. 
ł tc ; ; , rrii*jt;e p»iu »iHM|«, byfc* 
h-.tci^ [ « « n c , i pracowitą oso-
l>t '.'*. w^chj<i> w tych dtotech 
z»'.'-«z, a j» rut *toł|Ą tam<tnych 
i.ti\an.tmk. La«tag9 teł »nu*i«-
I m #ieygno»at z |€j dtinych 

, «.!»•-0 ctego ł-«rtą bwdz? ł#ł»-
»Bł«m, tirtataj; j«ś we moie by* 
mowy o •.-nafttałeniu, bomma !*• 

skem pewien, fe będzie pan* dla 
mnie doikonalą sitq pomocniczą, 
ft wiąc do godziny diiewi^ej ra
no, parwo IzabeHo. 

— Do jutra, panie Bałbaudier. 
Podsiosła się. Mowy szei po

dziwia! jej wysmukłą postać, rzu
cająca, ate w oczy mimo skromnej 
sukienki. Ta zachwycająca dziew
czyna bidzie jego urzędniczką?! 

Pan' Ernest Balbaudier miał 
46 lat; ^•twardztoiy kawaler, dum
ny ze ^ e j Rtazaiainości, pyszni 
sią ter4 I e cale tycie oszczędziło 
mu wsjelkidi walh sercowych. Był 
przysadjtisty, nm krótkich {nogach, 
juź fewalrite łysy, o zimnej twa
rzy, alet bardzo stamnirie I z wy-
słoton^ eltgancją ubrany. M#j-
szcz^ślijwszą z jego aug«at|i było 
to, łe dawało mu sią, ii je»ł po
dobny §o ffapoiaona. Z zawodu 
był aatjikWarjuszem; pracował w 
tym fe?nu t n*mi*,łfie«i zaintere-
ij*«nitm i rnófli *H; poszczycić 
r.ierediiym sukcesem. Z«f«Ł»*ł 
httóia ńnio pieniedfy?.. .S^tlłpi-
k»rz> sjifjd t'>Q*nt, jł-steti tmr.x%\ 
dyfe»t-jiein mujtturo", mawioi w 
das.h«ł, 

W <oztarf}nientu kroczył po 
p^knych Milach swego $»*edtt«-
btvnxmm, polcgnewczy *i% przed 
cbwiiij z panną Izabeli* Costa. 

Zadumany i rozmarzony zaąikrtął 
sie w swym prywatnym gabinecie. 
.Ależ to ładna dziewczna, Wprosi 
zachwycająca, 1 jak jej do twarzy 
z tq umiarkowana skromnością", 
i tak mu jakoś dziwnie było n#i. 
myśl, że oto będzie ją widział co
dziennie. 

Od następnego dnia zachwyt 
Jego rósł z dnia na dzień. Co
dziennie, baj niemal co godzinę, 
odkrywał w niej nowe zalety. Nie
nawidził niedziel, podczas których 
nie zjawiała się do pracy. Pragnął 
patrzeć na r*ą bez przirwy i 
drżał wobec niej, zakłopotany, jak 
Eziubsk, Tak, oo, Ernest Biloau-
dier. driał przed swoją unę-inłcz-
k^ I z trudnością panował • nad 
wzruszeniem. Zdawał sobie z tego 
dokładnie sprawę, byt wlclekiy na 
debla, a jednak odczuwał jakiś 
niesnany dotychczas richwyt. 
M!ał wrażanie, ie dopiero zaczyna 
iyc, a miłość tak go /mieniła, że 
riswet zaczął zen<edt»y#ać swe 
interesy. Panna Izabella wciąż 
in-yi-naj-aca s*ę * rezerwie, pun-
ktueina i oho wiatko w». pracowała 
juz sześć tygodm. 

Pewnego poniedziałku pan 
Balpaudiftf wręczył pannie Izab-.lii 
tort, będ«tcy rezultatem wysiłków 
całego popołudnia. Zawierał o-

Iwiadczyjiy miłosrte. 
Po upływie dwu godzin panna 

Izabaila zaoukała do drzwi pry
watnego gabinetu, dokąd pan 
Bal&audijfcr wycołał się, drżąc zs 
wzrusienia Położyła przed nim 
na biurku jego list. 

— To być nie moie — rzeWa 
łagodniej! natychmiast wyszła. 

— jD ŷ muszę sobie szukać 
Innej p^ady? — zapytała wieczo
rem, po (skończonej pracy. 

Pan Biloaudier byt zrozpaczo
ny. i 

— Nfwą posadę, panno Iza
bello, a!<ż skąd pani to najmyśl 
przysrto? Chce pani ajdsjśc ods-
mnie? Nia, nie, nigdy-). Przysię-
giffl na , wszystkid ianetości, t e 
partią kocnarn, pi$ai«n m-zmtą 
prawdę. : i 

— ftlel ta byt Mi mot t — 
pa wtórzył«, 

— Dlscz»góź nie, ns B>gaf 
Czy jesień pani w«iętny> Pozwól 
mi przynajmniej mieć nadzieję. 

riAttąpne dni minęły nia przy-
(13**łC zmian. Codziennie rniwil 
p»i Uaibaudier do pmnny izaOetU 
o swtj m.ł>tci. codziennie prottła 
go, aby zapomniał o tych aczu* 
ciach, którym nie mjjla dodawać 
otuchy. Pan Bsibaudiar coraz bar
dziej traci! głowę. Wreszcie tabro-

p; ino wal pannie Izabelli małżeri-
stwo. , •" 

Oblała się rumieńcem, odwró
ciła główkę i szepnęła: 

— Czuję sie. naprawdę zaszczy 
coną, pańska npibść wzrusza miie. 
ale proszę mi -wierzyć, że to by€ 
nie maże. 

Jejj zalotnik drgnął, straszna, 
mecząca m/śl po Wstałj nagłe i 
jeg> głowie. 

, — Kochane dziecko — odaz 
wał się niemal bezdźwięcznie — 
jroiesi mi wszysUo zaufać, m i ł a 
w przyizOści twojej istnieje jakaf 
plama, jakieś prz^stępitwi? Przy4 
sięgam, że patrafję prcijić, nsd) 
tern dj porządku dziewie3o. | 

Spojrzała nań z ©'Jurze.Teiu I 
— J J , jakiś stosunsk? O. Jsi 

miża pin nawet pomyileć omii i ; : 
coś oodnbnejo, panie 3il 'jsjdieł: 

Riłaroinieiiorty i uscczęiliwia-
ny biadał o przebaczenie. 

Sw^ją ofertęmili-sntką powta
rzał jej następnie codtianma. C i 
pawda otrzymywał wciął tę sam.) 
odjowiedi, a zdawało się m i , lii -
decytja panny Izabelli powoli u K 
czyna-sie chwiać. 

Pan BalbsuiiersiedjEial w s»4-
Jam prywatnem miaszicailu, gdy 
pewnej niedzieli przed połudnlarji. 
aiuiąca zarneliowała, i e jakli pajat 
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destał we*we»#e a 
„__Cttz«ł*we*o, jako oskecao-
ey p w s . Sobolewską o dokona
nie ehydwu kradzieży. 

Po Pirtawawitt wezwania. Nor-
awamowics adeł słę de Sobolew-
skłet, by się a stą zgrdtłć, lec* 
poszkodowana ©"drzucila prepo-
aepę potobownego załatwienia. 
Zjrwiedrimy * twych nadziejach, 
Nemwntowtcz ośiibtał hlę jm-
*Aięi»e§* seatś. u w r t f t ^ te jfo 
.•opamięta" ł tę- tą pędzie to 
«wfa*ef ko&łtow»ło*. 
"; f Wrinrtek niedoiścta do skałko 

rewa ta 'byteJKrspatrzo*' ą 
Otoęgowytił i powtono 

• se stroay So-

ktaśzfety przez Norewn-
ai został unie-

T«f»s dopiero ftewiirte«>ct 
.pmgęąmśmi sobie daoą „otrtet-

dniach ^terpirte, 
• Ił 'RcNWMftat P. P„ te 

Sototewsk. popaliła im spodnie 

i przedstawił tokowe, jako dowód 
rzeczowy. 

Zeznanie to spowodowało «po-
rządtenie protokołu I zawezwanie, 

n a 6 bw. Jadwigi Sobolewskiej do 
ił Konirtarista. 

Sobolewska s oponentom od* 
parta nlesłossny zarzut I w r>e> 
kornym dowodzie rzeczowym po
znała swoją własność, skradzioną 
fet ' " ' ' 

nłowfcza, 
W odpowiedri na to Jeden; % 

II Komisariatu 
ngawtfkiŃei Knpcx*k, chcąc *? -

| Sobolewskiej „przyroenle 
w, zaczął ią bić. 
„'przesłuchania' Sobo-

zfj stoisk lem pod 
prawem okiem i Iłcznemi odar
ci* mi skóry na szyi i plecach. 
Kwpctjrtjl Wł ią, ndurzaiąc lej 
głową o piec; w czasie Mela zła
mał kolczyk w uchu i rozdarł jej 
koszulę. 

Korajpnd* Okręgowa PoHcjl 
Państw, wglądnie zapewne w te._ 
prośbę twraowienia chlubnych tre-
dycy| cirskicn oprawców. 

JJoMi Publicznych o 
milfonów na roboty 

Jak się dowiadujemy, 
udzieli kredytu, lecz 

Mł-
rdefło podatek 

obrotowy na roli 1922 rw rzecz 
m. Białegostoku. 

^ c l r t f j | - 0cbefałcr«i 
BWNł-

Sbraźy 
w dniu 

TM„ # e wtorek. 
-jak zatw/feraf. będzie obcho-

• jrtJeCTtfkle oroezyście. 
W j$tm» tym re*take|a ne-

wyiiaje nwner 

i l u s t r a ^ i'-wyiaoy w 
WMdtmfa z4cotrónd{t B ~ . ~ ~ . 
z tern, te ajrsty zyA l e spree-
daty ro^w^M spejjplnego i z 
ogpe«ei | 'zostanie przeznaczo-

• iwr o a cjele, tej tak pozjtecz-
tM| msfytuqi. 

fbłfta 

Onegdaj przy
był z Rośli transport z chorymi 
repatriantami w licz We 117. ĆM-
wtectona łeb do szpitala \ . N. K. 

.Jratattfaru" Hf. 7 ukazał 
się »uz -w łzacle ntezwy«le okazs* 
tej • ilustracą IM stronie okład* 
kowei i zawiera anykaly: 1) Za
kończenie przestłenia. Mowy rząd 
pret Nowaka — Wolclecha ŚM< 

"by t) Cł» sffcbać w Połsce I za-

fMtlcą i — A. Lubktewicza 3^ 
spOldzlelczoić na wsi - Al. Z. 

4) Kófka rolnicze. DztełalnoSĆ 
Mwar̂ th!' postów w .^e^ató -4 
s^tosktjł łn^rme^*. Korespoii 
de»C|e. | W ^ t o ^ i ^ i r6*ne. Pó-
radmk pospodarsW. Porady wetei-
rynarakŁ Odpowłed7i .Oospo-
darza*. f Ntsroer zawiera 12 stron 

I winien się znaleźć w każ
dym domu perskim. 

Vtbit MIIIWOJ 
do Biłłegortcku z 
cholery,' Wydział J 

;h nie fest 
a. ^toteby Magist-

nj, 
p?eców 

cła I 

n*fs iwróctł »ię do Ml- ntaaVajrartych, 

kach I- ulicach; wolno takie owoc* 
sprzedawać tylko dla wytwarzania 
przetworów, lob gotowania i srna-
lenia. -

Jednoczaśnla Wydział przypo
mina pp. łekaaom sanitarnym o 
konieczności bacznego zwracania 
uwagi ha wszystkie ostra nielryty 
kiszek i osobistego niezwłocznego 
meldowania do Wydziału Sanitar
nego o każdym" podejrzanym co 
do cholery wypadku. 

aa rynka .jrzeczy — 

byh>* Wars* 
iloici złotk. 

I f t f f f ł f t y otta*. 
lie ślę zeuir*«^ć z*y-
z 6700'na72CO mk. 

initt. Kupcy przy-
zaKnpuią większe 

Mlnłfrer-
stwo zezwoliło na dalsze utywa> 
TSJ* w naszych powiatach rnłar 
garnca, równą 4 litrom i kwarty 
równa} 1 Mrowi. 

tfMłgłr* Onegdaj rnotna byte 
zauważyć w Białymstoku kilku 
wyższych oficerów francuskich, 
Którzy przybyli do Białegostoku 
w towarzystwie Szefa Sztabu Ge
neralnego. 

- SfeHlttCfa. Sp«kulae|a rybą. 
nadal. Onefda) sprzedawano 
p# ^30—900 mk, za furtt 
-, Milrawtale : 

».. Polida ta-
aretatowała. Stefana Zachowskiego 
za kradzież słoniny warto#ći 200 
tytięcjr marek. 

*- ; — )UkltteRłc ipakofa.' Pocią. -
••&H* V<ło odpowtadz»«łi»o#cl .za, 
»»*Winle spokoju pat licznego 
Pojgarewską I Presa. 

Onegdaj do
lar z ?ŚX3 odrazu spadł do 6600 
marek. 

W mieście 
sprzedawane są obecnie meble 
plecione wyrobu domowego ree
migrantów z Rosji. :, 

SibfMte lifMMHnwaaycfc •-
fteertw pdbe/izie się w środę 16 
Pm. o godz. 7 wi»cz. w sali Ma
gistratu, Ze względu na ważność 
otaiących *s!ę poruszać spraw or
ganizatorzy p roszą o najliczniejsze 
przybycie. 509 

— Bili ffagfstral Bletsyaey. 
Wobec śwłe.ta dztó wszystHie biu
ra są nieczynne. 

Urzędni
cy Magistraccy otrzymali nareszcie 
zaliczkę na pensję w wysokości Vs. 

— Brząt rwlraiay. Dnia 16 1 
]7 bm. odbędą, się posiedzenia 
Urzędu Rozjemczego do Spraw 
Najmu. 

ki. Wobec roz
powszechnianych przez właścicieli 
nieruchomości pogłosek o 40-
krotnem podwyższeniu komorne
go. Związek Lokatorów komuni
kuje, ii pogłoski te są bezpod
stawne, ponieważ Sejm zrniany 
ustawy o ochronie lokatorów nie 
uchwalał. 

m, Knyszyna) Bibulski, 
lat 57, w! lecie obok szosy, . Kny-

. w odległości 2 . 
od Knystynap Usiłował 

15-letnią Puehowską Anną 
ca został ujęty. 

— llykryełt mlllaaawtj kra-
. D' Konana w tych dniach 

2 milionowa kradzież rseczw 0 
Ajtonletfo Dziedziula (Sienkie> 
« ł cz | 90) została przez Urząd 
Śledczy wykryte. Sprawcami o-
kszflli się: Leon Wiśniewski, Jóttf 
Jurkiewicz (Grunwaldzki 7). Zło
dziei osadzono w więzieniu. 

— Za Ctmftto. Rolleia aresz
towała Jana Wasilewskiego za o-
szostwo na sumę 53000 mareK. 

— KradileŁ ąurtferaby Z m«»sa-
kanta Dweny Mlelnickiej (ul. .̂ łar-
jamoolskii>jl4) dokonano kradzieży 
garderoby na same 100 ty?i<jcy 
marek. 

— Do odaawreftihtftSSel- Po-
cłągrlęto za pljartstwo i awaintirrjf 
O. Z) berta I Zofię Sierffciew* 

— llł|B*a»a krattltl Dnin ?0 
b. m. poiczas nieobecności wła-
ścicida mieszkania Dzldyła Antf-
rtefo <Śłenkiewłcza 90) meznaft 
sprawcy wj-bili szył>y w pknte 
przedostali flę do ntieMkanłaił 
skradli wden rrilfon dziewięćset 
csmdtiełiąt tysięcy m*. 

piasto. ' Dnła id 
b. BB. Teotłil Pieczurtkfej sk?«P 
dziano plusz, wartości 30 tysięcy 
marek. Kradzieży dokonała Ste-
fsnja Gilewska. ! • 

>* 

adJii ^eden 
ndtiełiąt $ 
•wjawaawjiwj 

Zaa 

PoMcja pociągnęła do odpowie-
llztolnoścl O. Faktora (Młynowa 
S ) za potajemną sprzedaż wódki. 

— Hrzflzlefe Ra alłty. Wczoraj 
przy nt. Lipowej p. Mtfęrowskłe^ 
mu skradziono z kieszeci o<jrtfsj 
z )5tti0 mai-ek. 

Kronika sportowa. 
W niedzielę, cnie 13 b. m% u-

rzadzite Ko'o Sportowe Oficerów 
w koszerach irn. gen. Bema Kon
kursy hippiczne. Dyr>lomy hono
rowe uzyskali w Konkursie d%i-
szym:«(n przesz^óo 120 cm. wy
sokości 1 350 cm. szer.) 1. ppor. 
Woycikiewicz, 2. por. Sz»pieto#-
ski, 3. por. Gadek. W Konkursie 
lekkim: (9 .przeszkód 110 cm. wy
sokości i 3 cm, szerokości) l.por. 
Gadek. 
• Nastepr-e Koikursy hippiczne 

odbede sit w miesiącu paździer
niku ris piecu ' pny u'. Lipowe! 
>* 52. 

•MHT 

X farbarURlł Ro
kowania z robotnikami garbarski
mi nie doprowadziły narazie do 
żadnego rezultatu. Fabrykanci zga
dzają ślę dać 30 proc. podwyżką. 

e zjawisko. 

do Bś*łegortcku z Rosji i Kresów 
Wydział Sanitarny Magi

stratu rń. Białegostoku -polecił pp. 
leka«zor» santhimym wzmocnić 
stały nadzór nad: • 

1) czystością domów, podwó-
hopełi, zaJBzdów, targowisk, 

t. p. 
npd źródłami wody do pi-

ułytku, zwłaszcza 
ma k^aicach miasta. 

3 | npd sprzedała 1 wyrobami 
proe%kt6w spotywczych (zabronie-
i#e detęlicznej sprzedaży owoców 

szczegółnłe na ry«-

• *re4yź«i5 inemt. 
Kupcy leśni podają jako główne 
przyczyny drożyzny drzewa -pod
niesienie kosztów frachtu kelejo 
wego, kosztów przewozu i wywo
żenia drzewa na Górny 5Jąsk,'W 
związku z tern mają oni zamiar 
zwrócić się do Województwa 2 
prośbą o ustalenie taksy na prze
wóz drzewa furmankami.' 

— HaiJa ftnlerć. Mieszkaniec 
w*i Loj»za pow. Btaloitocklego. 
Zyswont Cbrzeplewteckf zmarł 
na0e wychodząc z domu na ulicę. 

— ffttmłn ipneilswac. Po-
llcia aresztowała 5 źclrterty za 

PARYŻ, 12 Vii' 
Pewskie obserwatorem wydało rhiś nadzwyczany .Eaiietin ast»o«' 

nomłqt|e" (Biuletyn astronomiczny), w któ»ym 'fcomunikirę, co n -̂
stąpuji 1 

\^czoraj o północy Paryż "wbserwow.ał nadzwyczajne kosmiczne 
zjaw«sMo, niezmiernie tajemnicze i zagadkowe. Na ciemnym hbryzohćle 
nocneao niebo—w przes^worsch .miedzy j»?krawy-̂ i cupeml gwiazd 
Oriona I drżącymi Plejadami, ukazała sie oślepi8)«cą_.berwrewa jasność.,. 
Zdawało Bk, jakby jakiś jćudowny reflektor, tokryfy gdzie* w bezk'ari-
cowej brzestr/eni wszechświata, rzucą (swe >strfcz^e , oślepiające pro-
mJenier-^oczy paląc SWĘ js|<oncentrowaną erergią. 

Przoz lunety ObserwajorjuBt skietowane «a zagadkowe zjawisko 
—wfdacJpyło ty|ko jakąśinieokrijtśioną.promieniującą jasność. podoDną 
do fwlatła Mlecznej Drodl. ; . . . - ' ' 

iy zaś na iąden|e słynnego francuskiego astronoma Kamila 
Flamaiiojn, objektyw VłBjwłekszeg|o w Obserwatoriom te^skejpu skie-
ręwanf pa światową ta(«jmniczą;|asncśt.. wtedy i.plestytzMjy^si^ gra-

'?.h: ! . . • • ; . . ' * 
ze iycle twe krótkie. Spiesz «;i«l ;\SF'ttep' 

>re§o 'l składu n«czy wyjątkowych .'Guzik 
tnkjewlcza 22, !Tam znsidesz1^ wszystkę, 

\ie urządził wytworiem J przy.iem^em. 

flcztte Jzneki tworzące ni 
,(Caj|owłecze! Pam^ 

do nowego Domu Kcmi' 
i Wajrjsttadt' Białystok! 
abyś mdgl swe krótkie" "' 

• • • M a M M a H M i a M n M H i 
mogłeś dać je| utrkymania. 

— Obojętnie, }#k pan chce to 
nazwać, tycia w dzisiejszych cza
sach nte jest zabawką *- odparł, 
wzruszając ramionami, gość 

— Mój panie -*- rzek> Balbau-. 
dler z naciskiem — wriec, tego 
pańskim obowiązkiem jest wszcząć 
st»r»ma o rozwód. 

— Co pan opowiada!"— brzmia
ła pełna zdumienia odpowiedź. 

— Tak, to' fest moją' najgłęb
sze przekonanie. Pan nie masz 
prawa wydawać tego dobrego 
dziecka na pastwą nędzy dlate
go, te miało nieszczt-kie 'potkać 
pmm» n» drodze swego iyrM. 

— ł l e bak, wiogła ona ceptww-
da zrobić lepszą partie, a I )a za
pewnie rdernleJ, To stą »awst« 
tle fcetey, gdy sfcs ludzie pobie
rają w młodym wieku, nfe mając 
jeszcze odpowiednich fanr-włtk. 
Me mimo to nie zgodzę tią n* 
rozwód. Wszyscy łudzi* W Nógent 
znają mni* i ładnie zacz-toby ze 
mnie kpić, gdyby adą dowiadzłano, 
ż* Izabella ni* chce Jut słyszeć o 

cz»»a w •fceryttwłu. Hory chciałby 
Tp©rr»e«łć kilkę młnv* w sprawie 
e*«błtłe| Po chwW wszedł wlody 
olowiek, tnegacy mleć Sf8 do 3H 
lał, błonwm, wysmukły, w dość 
a»o«OB#*Tł tzbtanto, o starttwczem 
i peśiPotititiW zakfopotenłm spoi-
i*er»lu 

— P^raz*. w }«k«.. sprawie 
(płzychcrtfi tmo óc ntnn?—zapy-
tał p»r« 9annMMłbf, »ź«ri»|8c me-
festasyciBe a^ojrzenie 

—- IjSrtr o prnne Izrfceffe — 
ttśęmt mf<o4f otew^k. — Tats, o 
p*m'»n uri»9e!n»cz*#. Pan rie, chcesz 

. * eta ołe*^, |ea styszeirm, t 
epłasoła aistapo jestem feta). Paw-

pefedzlf 
sadti JW 

do Paryża I przyjmie po
stara ciotka wyraziła go-

przyfecla d© siebie stostrie-
aozostotem na prowincji, 

za zdwojoną energją za-
pracy. Izabella dowiedzie-

(Fe u pana zwalnia tke. po
le kandydatka musi nie-

aAtelrtą. ftby tt> wszelką ce-
rzyrnać te tefęcle, które wy-
k»|fej sią bardzo przyjemne, 

sfe. z«ar»§atow»c pod 
_ peoteńaitefn nezwtakiem. 

Przedw^toraj przy^chałem don^J 
i wówczas wy»»o-

mi ałą, te pan ake do iwa) 

nteŷ  
aby staj 
brać 4ą 
la sie, 
sada, rfc. 
byc zi 
ne oti 
d»w»ło|ji 
porwelta 
twojjtni 

Jedne} (z 
Francji 

-dwoje, 

— Co fsae moerH — krzyknął 

łe ona lest moją 
|atc 605 aa «w»»ł#. Musze 
«ownMMia wytłi«w«czye.. Wl» 

&A perr. amteai ptecte te?w %>P*><# 
WHmf »»*•, «*» rmaia wówetet 19 
•IB*. j» S% tekstomytli 

te prawda, ftezywam s*is 

kłamstwa i «-
eowtedałeć, że Juf jest mężatką. 
Aie (a p*i mogą znielC tsfcief gpry 

cłuctpbabką i priytzedtem, aby 
objesn^. wszvstkfe pawui otoJesnM. Nie idzie 

o to. bfm^rrMJ taMaketwłeti t oba-
•ry lur>'wątpliwości. Powiem' ho-
b«n» MM rhwdzącą cnefs .. 

b»e, ie we 
cu»ch ły< ta potrafi x 
szybkoicią 

f»śnłe Corrrler, feiylł to sta-
djyhą przeszkodą, Iproporiu-

kontraktową posadą w 
imołchflljl w południowej 
w Mtoel. Może p>n objeć 

tam kp^pwnictwo. Ntettepjnie wnfe-
podanie o rpzwod i oby' 

: pańska żona 1 pan, bą-
dzie«W zfnowu wolnymi: i bedzte-
cle mogi rozpocząć nowe tycie. 

— głuszą to robie dobrze prze
łożyć — mruknął zaskoczony .tą 
propozycją młodzieniec. — Praw
dę, mowie';, byłoby lepiej dla mnie 
ł <fla i?abein. gdybyśmy zrrowu 
byli wolni... Hm, cóż to jest właś
ciwie rta stanowisko? 

Balbaudier wyliczył mu wszyst
kie zalety i przyrzekł dziesięcio
letni kontrak* 

— Odpowiedź może ml pan 
d*t ji^tit pannę Izabellą—zakoń
czył rozmową. — Dopteto z tego 
czynu 'będzie mogła wywntoskó-

mojej mttośd — 
gdy Cormler wyazndi 

•tą I jeszcze dztsła} 
•rzekła następnego dnia 

tikotrete t dodałi 
wujejco.— Dziękuje bardzo. 

W dagu następnego tygodnia 

tego okresu 

IHaitąpr-ie poiechair de • Mogent, 
dla ̂ zlikwidoweniB składu rowerów. 
Cormle' miaJ wyjechać do Nicei 
we wtorek,' a następnego dnia.. 
Izabella miała powrocie" do tegu-' 
latpe] p âcy w biurze. Pan B'ai« 
bsuoie; upajał się rnyślami, że 
najdaiei w ciggu tokt ta. zachwy
cająca kobieta bedne raleiała do 
nleot". » mc>#f juz ) wcza^rię.i. 

We w*ore»< ptrryr̂ a* następu
jący MCtik. 

".Kocha-iy Pr.rut Ełalbaudiwi 
Wyî icizcmi- dc Nicei, dofend 

jadę wra? ? me?em. Po«ie*ał o* 
becnle, dnąki Panu, mc cm za
pewnione rta łowisko, te cbowiąz-
kiem moun jest iu? 'M Z ri»y nse 
rozstawać. PołCKtatt; wlec n na 
przyszłość czetnr w mdra/t- Part-
sklej urzedircikj. I''OK? piiy*ąć 
naiśerdec?ntejsz«' Pf»dr ickowar!-* 
za" włzystke, co pan raczył dla 
nas uczynit. ^ar-na izabeila . 

— Kortift ""He jrsz«:e, tak. 
tak, ale oto porwtąca sią dlatego 
łotra— mruknął * duchu całkiem 
zmiażdżony pan BalPaudle'. 

— HclT. ofiarność kobiety Jejsi 
czemś zupełnie niezrozumiałemi 

(TłBtnacryl E W) 
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BANK 
S P Ó Ł K A A K C Y J N A 

Instytucja Centralna warszawa Kopernika 30. opei 
I, tUB 

Oddział vu Białymstoku. 
O D D Z I A Ł Y : BIAŁYSTOK. BIELSK PODLASKI. CZĘSTOCHOWA. CIECHANÓW, jfctRZEJÓW.! KONIM, tUBLIN, MŁAWA. NO 

WO-RlłDOMSK, OPATÓW, PŁOCK. RÓWNE. RADOM. WŁ/tóZC^OWA. WY50KO-MA| OWIECKIE. ZAMOŚĆ. 
AGENTURY: CIECHANOWIEC, HPJNÓWKĄ. PRZASNYSZ, SIERPEC 

RRCHUNEH: w P. 8 . 1 1 . TELEFON Nr, 299. \ RACHIHBK W f. K. 0. 60.963 
Kapitał zakładowy 300,800 Młljonów Mpl. s : ^ ^ ^ ^ ^ : : ^ ^ ^ ^ Kapitał rezerwowy 90.000 Mil. 

- I 

U M T V M WSZELKIE OPERACIE « ZAKRBS BMKIIWOiei WCHODZĄCE 
PRZYJMUJE i KflCJI POWIĘKSZENIA KAPITAŁU AKCYJHEOO 

onów Mpl. 

IY HA AKCJB IV EMISJI. 

Bank Przemysłowy Warszawski 
S P. A K C 

< U 

Instytucja Centralna: Warszawa, wierzbowa 11; 

2 ODDZIAŁY MIEJSKIE. 
ODDZIAŁY: w Białymstoku, Płocku, Grodhie, Wilr^, Równem, ^ołkowysku, 

Baranowiczach. flJEHTURft: w Wilnie 

# 

9 
RA: 

Fabryka Wyrobów Tytojiiowyph 

Janów 
B i a ł y m s t 

Istnieje od 1889 roku.. 
s 

%i\ 

• • » • • • « • • « • « • • • • • • » « « « « • • • # . # • • • • • • • • • # • • • • • • 4 

ODLEWNIA ŻELAZA 
fabryka Maszyn f narzędzi Rolniczych 

E. DDJblDZKI \ 
BIAŁYSTOK, •!. Granwaldika I ł . Tilifan £50. 

W t l f t l l J k Wszelkiego ,ro#«|u odlewy, surowe i toczone,! } | 
transmisje, urząd lenia dla garbarń, młynów i tartaków. Bill ' : 
1 MB? VMMMk Pfyty < rusitp kuchenne, drzwiczki hermę-! 

tyczne do pieców. Kieraty i inne' narzędzia rolnicze. 
Sykany*! akaritale aa tomli aałarkawaayca j 

Skład ieiaza i wyrobów żelaznych C. DOJLIOZKI 
BIAŁYSTOK. ut i « f flpBpp* mmi* 

••< 

> • « • • • • • • • • • • • « • • • * • • • • * * • • < * • • • • • • • • • • * • • • • « < 

JflKDB A. B. MARKUS 
i N B I A Ł Y S T O K 

i 
ł • 

Adres teflejgr.: Fabryka Telefon ) . , 136. 

f Fabryka Sukno i Kołder 
O D D Z I fl Ł Y; 

a) ^rzędia^i, b) Tlfchij*, c) flpretura, d) Wełny 
ift^CBM, • # 

f j I 

• 
• 
: 
• 
• 

••< 
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Do . •! I / 

AMERYKI 
Do ,A | / /ŹSS^Kk - '"' -_ ! ' ' 1*' '•" t ' ł^" D o 

alnTRSAbu 
106 doi. •• - i \ ^ 8 s P \ T - ^ r ^ r * ' ~ •'"*' . | l f l X'''t l K a N A C ^ 

U W A D Z E p . R E E M I C R fl fi T d W! ! 
Obywatelom polskim, przyjezJżającym z Pmeryki do Polski przysługuje p ra#o powrotu do Ameryk i , żarów io pak i pierwszeństwo, przy o t rzymanu wizy, t. j . ree-r.i-j-on-

ci otrzymuje, wizę bez wzglądu n i ograniczenia. . -
Pasażerowie jadący okrętami „CUNf lRD LINĘ" odbywają,rzęczyw^tą PODRÓŻ LUKSUSOWA, przyczem * c z i s e p- id ró iy otrzymują obfite i smaczne jedzenie i 

osobne kajuty na 2-4 osoby. * Tow. Okr. „CUNARD LINĘ* posiała całą flótyle; v ijelkic i szybkich okrętów, m ądzy innymi: 

("krmjar.j' -53.0 K) t n. ,,.a.|ciiia-ii .'• -47.000 Kv\ 
hf 

ri3Ci:Tla ia—32U)0 t<••!=•, 
Okręt MAURETANIA" T o * . „ C U H A R D ' L ! N E ' po! sł ni jwsęk zy re'<crd SZYBKOŚCI, prz :byw»jeic dystans dD PMERYKI w 4 dni , 10 gadzin, 41 mmute ppy szybkości 27 

węziów na godzinę. Pcdróż odbywa się przez CHERBOURG (Frań ja) bezpośrednio do NOWEGO JORKt l , jak również przez ANTWERPJĘ, ROTTERDAM i GDflMSK. 

- Z fiMosrga odchodzi co sobotę wielki okręt- Bo-te niejsiyih ir>f . roi r o pr/vwilejath udzieany iŁeftpiat-ile w nesfyih I iura fv- ,CUNJIRD L INĘ" B l A L Y Ś T ' K. 
Slenkfewkia l f ORODNO. D&mlr-lkartAa 2 , * 

f 

Sz. Porecki 

G. Gawieński 
- 7 7 — - " = i — 

F U M EGZYSTUJE 00 ROKU 1888. 

BIAŁYSTOK, 
ul. Warszawska Ns 59 i Wasilków 

•Biuro i skisdy hfe .185. 
TELEFONY: > Fabryki Ni 286. 

f flpretury — Wasilków. . 

; i 

Kompletna Fabryka Sukna i Kołder 
D Z I A Ł Y ; 

Przędzalnia, Tkalnia, Apretura I Farblarnia. 

w 

w* 

w ? 

^ i 

ZWIĄZEK 

B I A Ł Y S T O K 

ul. Kupiecka J\£ 49- Telefon 156. 

X 

c m i Obejmuje' największy prz 
i oKolie w ; elach zakupu 
dla fabryk, sprzedaży towa 

sio i 

wego oraz 

0 

przyjmowań .a 
toeji rządnych, ko 

prywa 

W 

ysł m. Białegostoku 
rowców i materjałów 
rów? wyrobu miejsco-

obstalunków do insty-
opcratlyw,. jak również firm 

trtych. 

HANZAPOL 

C»*^K*L * : W « | I A t A , Ot t/SA *ł 

>C>0000< 

w 

*// 

RS^KHHHKSSH %p :==z—2—^ 
Krajowy Związek Fabrykantów Włókienniczych^ 

« Białymstoku ulica Warszawska I . Telefon 238. 
Adres Teiegr. „KRf tJWŁÓK" . | 

Przyjmuje obstalunkt na dostawę sukna i koców produkowanych. 
we własnych fabrykach, dla instytucji wojskowych i kojtiunalnych 

tfftt w i t t l i ileiiiiiiik lii przemysłu włókienni dp. & 
•Mim iT.i-i..fw"-n-ffliirip M M l ^ i i A t i l l M i i i - smtW^m 

FABRYKA 
Sukna i Przędzalnia < 

SZ. MACHAJ 
BIAŁYSTOK, ul Ś-go Rocha Afi 5. 

Telefon łh t\t, 

i 

BRACIA ELJASZ i MOZES PORECKI, B AŁYSTOK 
i Firma istniej* od r. 10ti2. I ' • ' 

1 

% Telefon Hi 16. BIURO I SKŁAD: JuroWlecKa I . Telefon H* 321 
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I S T Y - R E D A K C J I 
. DOŁJ Szanownej Redakcji 

w m. 
.Prostą S Ł Pana Redaktora o 

zamieszczenie w swem 
piśmie następującego 

ieiego wyjaśnienia w od-
"nawiedzi na notatkę z kromki 
JmAiT". wydrukowanej w .No-

. wym Karjerze Biało-tockim* z dn. 
ŚMerpolB «r. b. Wyjaśnienie po-
# « * e pozwalam sobie kierować 
4» Sz, Pana Redaktora, ponieważ 
aires redakcii N. K. Białostockte-
4P jest Me zaznaczony, zaś sama 
jBtćtka śctśie nie wskazuje, czy 
Itmawłaoe wypadki miały msetsre 
# Grodnie r z y *e£ w Białymsto-

Stwierdzam kategorycznie, ze 
V Garnlzome Białostockim wszy-
ttkie, oddziały wotsfcowe stole 
ihJe» pobierają a Zakłada Gosp. 

""^Wedłag przepisanych norm i ta
towy natychmiast wydafą tołnie-
tŁom. <Ootyehczas nie było wy* 

. i fadka, aby kiedykolwiek Mage* 
iyrsy Wojskowe oozbawione były 
lego artykułu. Indywidua żebrzą-
t e aczkolwiek w ubran»u typa 
workowego należą zapewne do 
kategorfi t. ze . i demo bili zowa-
•łjfch, nosrących wprawdzie ubra-
fiia w©jsko#e, jadnak bez dys-
tynkcii żołnierskich, Inb t e i wprost 
**ą to rzezimieszkowie, jak zresztą 

erzyptiszCM N. K. Bsiocki. Tak 
jedora jak w drugim razie 

fMwo GarrłizoMi, jako władce woj-
rwa, reagować nie może, gdyż 
łeźy to w jego kompetencji. 
oda, i t żebracy w obrania 

. sUowym nie zostali zatrzymani 
odprowadzeni do Dtwa Garnizon 

N& przyszłość, gdyby wypadki 
•łakje powtarzały się, upraizarn o 
•wdanie j&o wiadomości ogółu, 

j l ł y .przytrzymanych włóczęgów, 
%E£rzącyc!h w uniformach wojiko-

odprowtdzano celem wy-
osobistości do Dtwa 

Łączę wyrazy powalania 
Ctowódca V I I I Brygady Jazdy i 

Garnizonu Białystok 
S T R Z E M I E N S K ł 

Pułkownik 
10 8 1922 r. fMymk, 

I ' ObwlM«iCTie. ** 
I , Wydział Hipoteczny Sądu Okre-
Vg9w*ĘQ w Białymstoku obwieszcza, 
| J e m dzień 27 listopada 1922 r. 
j •yŻMCzony został termin pterwia-
', sBtowej regulacji Hipoteki na^nie-

I) W Białymstoku, przy ulicy 
fS- toJłśakie j pod tłMef*klaiM335S, 
• posieymym * § 2r, składającą się 
'2 dwóch części, BriartoWłcie; 

V jedna dawniej przy n i Prod-
s*i«-| pod: M 2BB6. przestrzeni 
148,38 sąt ni kwadr, i 

f I I ) druga dawniej na rogu Mik:: 
Pradittei I Zwierzynieckie! I * 2885, 

* " 'tracni 25JB tąt. kw., nate-
do Józefa Karoła PucbaS-

w Białymstoku, na rogu ulic 
(aptecktej i Lipowej pod tntef-

* • 1588, poicyinym M t 
tet przy rjrdbte ulicach Hi 
przettrzenl 333,01 sat. kw., 

rtącą i.t Józefa Karola Pu-
setatokteg0; 

5) dobra stestkie: i „Sasłny* 
* Brocsystaai . tnocka" i . M B * 

^ o e i e w u c t y t M * , starostwa Błeł-
^»* l rg« j . a*aes*ratal według autu 

• - • ł rc f f i tą jo , S M Atłes. S M satai 
kwaar i fj .Bystre*, przertrzeni 

• • «*4iiig aktu wj«czy»t*gf 477 d«. 
t7fc3 *ąl kwadr., • stosownie do 

i l****y « M ditet %m są*, kwad., 
, aałetace d# Leona Metunga. 

. 4) * Białyaasfftkti, arzy 'ulicy 
"•WfWtowtatej przy i«tle „Zwte-
n><l;.a, składatącą ssę * dwóch 

» - , ' ł I * * * * przeatnteai dfogeici 
Su-H*- • M«foit©tci 5 * ą r , ctjrtt 

' * * y * n i 250 sąz. kw. i 
•0 droga a> prte*trzent di* -

_. I szerokości 9 sąt. * 
»U 716 sąz. kw. 6 ar*z. 

do Piotra i Mfctoa 
i—Taraaiewtead*; 

„t mH*i*mk;0*e-
ttrzenł I^Cj są«. kw., należącą do 
Piotra TarM—Tarasiewicza, c) w 
uroczysku LNadawek*. przestrzeni 
WLtĘjL kfc., nałetącą do Ptotra 
T ^ s — T a f a t t o * E z a i d) prty ui . 
Pieszczaoei podmiejskim Xi2857. 
przestrzeni długości 15 sąt. I sze
rokości M i a i ł • « § « a k ^ « l » 
nterKbomoici odetoodti pod aap' 
są Baranojwicką pneatrzeń okol© 
33 sąz, k # „ ' naletącą dtf P i o W 
Taras — "tarasiewicza. c*yU. ze 
wszystkie nieruchomości obejmu
ją stosownie do planu ogólnej 
przestrzeni. 1®2,30 sąz. kwadrat, 
i położone są przy szesfe Bara-
nowłćkJeJ pod miejskim te 5127. 
policyjnym N« 3; 

5) w Białymstoku, przy ołicy 
Monopolowej pod miejskim Mt 846, 
policyjnym I * 18, przestrzeni 
180,09 s ą i kw., nabitą przez U -
ię Minę Herminę KJank i Zy
gmunta Augusta RusakleWicza od 
Wiktora Rjutakiewicza: 

€ ) w tn, Sokółce, przy ulicy 
Kryńskiej pod podatkowym Na 7B8, 
policyjny^ >& 18, przestraeai oko
ło 260 sąt kwadr., nabytą przez 
Wierę Kret od CałW Mteflles; 

7) w Białymstoku, przy ulicy 
Kraszewskiego (dawniej przy ul. 
Żukowskiej pod fk 592E, prze
strzeni 1067,05 sąt. kw., nabyta 
przez spoinę, akcyjną Polsko-Ho
lenderskie Naftowo-Priemysłowe 
i Handlowe T wo .Mazur* od Na-
ftowo-przemysłowego i Handlo
wego T ^ f a .Mazu t ' ; 

») w uroczysku . Z a wiatra 
kiero* pochodzącą z dóbr Jasie 
nówka, starostwa Sokolskiego, 
przestrzeli 40jdzies. 730 sąt. kw., 
nabytą przez Emilję Ostapowicz 
od Andrzeja Abramowicza; 

9) w Białymstoku, przy (ulicy 
Cmentarnej podmiejskim N i 1357 
dawniej), a obecnie przy ul. So
snowej pod miejskim Nz 1824, po
licyjnym N I 1S, przestrzeni 110,25 
sąz. łtw., nabytą przez Mirkę Sre 
browiez i Nechomę Srebrowicz 
od Jozefa vel Juseła Nocbima 
Einchorna. 

W terminie powyższym wzywa 
sie. wszystkich, którzy chcą zgło
sić prawa swa do pomienłonych 
nieruchomości do konceUrji Wy
działu Hipotecznego, pod groźbą 
skutków, przewidzianych w art. 
154 ł nast Ost. Hip. z roku 1818. 

Białystok, dn. 10 sierpnia 1922 r. 

tonej - ta wsi Polwarkl -Óuze, sta
rostwa Białostockiego. 

Twnitii 
wyzaafczo^'* 
lutego \®B rc.hu W l!ancelarjł ,ł»^ 
potecznt", adzi^ interesowani • i n 
ni zgłosić piaWH swe, p«*d skut-

ni arekiur i _ ^ 
Biss9st0k.jji- 10 sierpnia 1922 r. 

t -

— ̂ . 1 * 1 «- • ' ' J „ aacaya kuchennycb. -
ą t ł f « f l % f f p I ' i a > * f . _ uwafial D|« Stowanyszed ftolaiczyat > 

Raaasira tpaMMl aaraa m. • M B * Kooperatyw cany fabryczne. 
ca aukate, fMlk, Mwrtti. spódnic*, far- ~ J ^ 
tScky. ' T l I . •a t t t t ł - twMa Il-fea, Oddział Bia-

508 1 

Wydział Hipoteczny Sądu Ok-
ręgpwego w Białymstoku obwie
szcza, że na dzień 27-go lutego 
1923 roku wyznaczony został 
termin pi«t#iastkowej regulacji hi
poteki na nieruchomości; 

507 
Wydział Hipoteczny Sądu Okrę

gowego w Białymstoku, obwiesz
cza, ze otwarte zostało postępo
wanie spadkowe po zmarłych; 

1) M e j e u e Grynbergu, właści
cielu nieruchomości, położonej w 
Białymstoku, przy ul. Berdyczów-
•klej pod miejtkUB ł& 1828, poli 
cyjnyin Ml 7 (dawniej przy a fky 
Cmeataraej pod M l * 720 i lolsZ); 

2) Wiktorze Tworowiczu. włal 
clcielu nieruchomości, położonej 
iw wsi Skierwtn, starostwa Biel
skiego, 

3) Karolu Pawluku, właścicielu 
nieiuthomości na wsi Stadniki, 
ataioitwa Bieł»ki*go; 

. 4) Owtiejo Wai^achu, współ-
•Malcłciełu merBcłtotności, poloto
wej w Białymstoku, przy al. Sło
nimskie) pod miejskim m 693, po
licyjnym Ns 27; • 

5) Janklu Koszewskim, wtaścl 
etatu nieruchomości w Białymsto
ku, przy ut. Gęsiej pod mietskim 
Mr 2344, pol.cymym Nt 8 (daw
niej przy ui. Głuchej Nt ! » § > ; 

6) Sorze tuńskiej, wlaścteleiee 
nił ruchomośt t, poiotonel w m. 
Wasilkowie, przy ul. Dwornej pod 
Nt 25, starostwa Białostockiego; 

7) Lejsorie Ajnsstejnte, wtai 
cioeiu nieruchomości, 
w Białymstoku, przy ul, 
net pod miejskim m 4783 (4 
mej przy ul. Słaro-Bojarsktej), 

8) Józefie Demldowiczu, współ 
właścicielu nu ruchomości, polo-

1) w Białymstoku, przy ulicy 
Berdyczowskłej pod miejskim nu
merem 1828, policyjnym N» 7 (da
wniej prty ul. Croentarnel J&Nł 
720 I 136% przestrzeri 148 sąt. 
kwadr., naletącą do masy spadł 
ko we i po zmarłym Mejerze Gryn
bergu; 

2) wiejską na wsi Sitierwłn, 
starostwa bielskiego, przestrzeni 
26 dzies., należącą do masy spad
kowej po zmarłym Wiktorze Two-
rowskim; 

3) wiejską na wsi Stadniki, 
starostwa Bielskiego, przestrzeni 
około 8 morgów, należącą do ma
sy spadkowej po zmarłym Karolu 
Pawluku; 

4) w Białymstoku, przy ulicy 
Słonimskiej pod miejskim Ns 663, 
policyjnym ,Nt 27, przestrzeni dłu
gości 100 arsz. i szerokości 23 
arsz. należącą do masy spadko
wej po zmarłym Owsleju Wain-
rach i do Feigi Wajnrach; 

5) w Białymstoku, przy ulicy 
Gęsiej pod miejskim Na 2344, po
licyjnym N i 9 (dawniej przy ulicy 
Głuchej .Vi 1395), przestrzeni dłu
gości z obydwuch stron , po 33 
arsz. 1 szerokości równie* z oby
dwóch stron po 21 arsz., 4 wersz., 
należące do masy spadkowej, po 
zmarłym Janklu Koszewskim; 

6) "W m. Wasilkowie, przy ul. 
Dwornej pod N i 25 starostwa Bia
łostockiego, przestrzeni według 
aktu wieczystego 2241 sążn. kw., 
a stosownie do planu 1 dz. 1010,% 
sążn, kw., należącą do masy spad 
kowej po zmarłej Sorze Lińskiej; 

7) w Białymstoku, przy ulicy 
Kamienne] pod miejskim Mi 4783 
(dawntel przy ul. Staro Bojarskiej); 
przestrzeni i71,70 sątn. kwadrat., 
z której pas ziemi szerokości 
2 sątn. na całej długości odcho
dzi pod Ulicę, należącą do masy 
spadkowej po zmarłym Lejzorze 
Ajnsztejnie; 

8) n« wi i Polwarki-Duże, sta
rostwa Białostockiego, przestrzeni 
171 dzies, 401 sąż., naletącą do 
masy spadkowej po zmarłym Jó
zefie Demldowiczu i do Jana Slś-
klewicza, Filipa Siśkiewlcza, Jana 
Greziuka, Kużmy Grygorczuka, 
Józefa Trochimczuka, Józefa Ostap-
czuka, Waaylego Ostapczuka, Grze
gorza Demidowicza, Jana Iwace 
wicza, Antonirgo Geraslmczuka, 
Stefana GeraslMiczuka, Stefana 
Pyłkowskiego, Józefa Pyłkowskie-
go, Antoniego syna Michała Ge-
rasimczuka, Piotra Protasewicza, 
Józefa Lewończuna, Demjana Sie-
panowicza, Jana Kudiiskiego, Ja
na Repnika, Józefa Bargiełoftlcza, 
Józefa Kiryłowicza, Michała* Jó
źwika, Józefa Kościukiewłcza, Jó
zefa OrchimowiczB, Aleksego Ka
niewskiego, Hrleny Kościukie-
wieź, Kazimierza Kamieńskiego, 

Jana Kamteńskif go,^Wasyiego Ka-
taienskiego, Prokopptza Kamleń-
tkiego i Grzegorza Kamieńskiego 
z nabycia od Eugenii Woide, A* 
ietesandry Baiiiiskiej 1 Marti Pet-
torackiej. 

W terminie powyższym wzywa 
si< wszystkich, którzy chcą zgłókić 
• * • prawa do pomłenłonych nie
ruchomości, de kancelarii Wydzia
łu Hipotecznego pod groźbą skut-
ków, priewiditanych w art. 154 I 
nast. art. Ust. Hm. z roku 1818-

Białyatok, dn. lOatarpnła lf2Sł r. 

i'. 

HH-IUU^ 

Informator 
:*ss-rw«l«s-io>lsaitaslla)Vjf 

m. Grodna, 
j I a l c A r y . aitkuadsr biitakl. alka Pocztowi 8 

i i tsn aatattawsW, Upo«a io, Mąg«- poleca kawę, herbatę, -ątęko, tatża-
«ol»»wiaTB»tełki««o.d*o«dego idzie- firma, lemoniady ^ a j W ^ t y j " K Ł -
»r»go- j L .J ^ — „, „ „ . i . ****. *Z*m. " ul. Klllń-

szwiane 
glepiy 

T a r t a k I h e b l a r n l a 

• 11 • nieprzemakalne angielskie. 
O f o i I i k l a c k i do rowerów. 

t i a r a d l a ftitnctfe, 
M • Z a b a w 

Chirurgiczne i inne »Vr. gum". 
i B l r t Ł Y S T O K 

Oddział 
Teł. 296, 
„2ahrze"j 
Kieleckie, 
«ą, oraz 

iiun 
• i 

Mflm 

Przedmieście Forszład' 
lei* a » i 

D a s t i f t i a a d l a a r a . 

rryszenle emerytowanych oficera* 

I t ia l iMkl , a . 1. Eksport i import: ztt 
mioplodów, paszy, drzewa budulcowegt-
opalowego. Dostawa dla lnstytac|l WOl 
•kowych. 

i Baaaalla l-kć 
A (Barn Iż 

aknpuje ziemioptodv 
w każde) ilości, jakrówoiet artyktU 
spotyw-ze; dostawiatakowe dla insty 
tucji wojskowych, rządowych.e 

Ga>edno 

ul. Zamkowa Na 2. 

Baltycko-AmerykaAika 
blnla. 

ledyna 
bez przesiadania, O 
Nev-York. Odansk — 
Wsząlktch Informacji 
pisemnie udzielamy bezpłatnie. 

Ki 

*-* 

si l i j ik l -
ejowa 20. 

koks Górnośląski, 
węglowe, wapno 

jlps, papa dacho-
materjały budow-

1 piętro. Poleca po cc- ł * 8, tel. 141. Artykuły 
ryjnych , manufakturą. Wapno, cement i 
spoiywczo-kolon|alne. roby betonowe i i 

Polski Dom Handlowy. 
Grodno, ulica Brygldzka 7, 

. tel. 247. 
Eksport' i Jmport wszelkiego 
rodzaju towarów. Zakupno i 
sprzedaż ziemiopłodów, wszel-

_ - l | a ta r j a f fw 
• Grodno, 

swa i I O S O W . i/. t 

budo-ar ł -a ia) . 

Skiap spot) 
WM I wódek w ret 

Orodno, al. Doartalkan 
Sąda Okrejowagu, 

http://rc.hu
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M n mu tup jurtuii-iw 
»M*B Kar n a w a ł ś m i e r 4 ł 

* Kumkani 

I Pdtęiny życiowy dramat w 6-ciy aktach 

w -„..eh ^.„.i,. Klara Yieath i Olaf Fóns. 

Fabryka 
Sukna i Kołder 
i H. Cytron 

Supraśl 
pri 5'ahfUtBtilem. 

Telefon Xt 101. 

fiftti Sffkia i m 
fswald Trl l l i f lg i SIH 

j Doktór Gurwiczi 
• Ipffe. skfaftay ikomt. wt acrytsiie fl 
I I m.«.pUltw8. 1 
| Lecz. promieniami Rentgena | 
| P r z y j m u j e orf g. | © - l l # - S , 

26-20 Bi i ryr f t i . ypNM *§ i f 
uai 

Białystok, 
Lipowć Xe 24. Telefon .Ns 

Egiyituje oi r 1863 
157. 

Wysławia na II gich 
Targadi Wic&odnleh. 

Dr. NEUMRRK 
k ordynatęr - Piotrogrodskiego Alafni-

jewsklego szpitala wenerycznego 
Choroby f §atryss«tt slirni I atana-
pisiears pOftbM) en I M I i ai M w. 

a i . f t t I# t iH |aM11 (b, Nlerriiecka.) 
2ft~2 w Białywstaka. '3321 

Towarzys two Fabrykantów i P r z e m y s ł o w c ó w 

Obwodu Białostockiego 
o BlafymsfoHu ylica Uforsiawika 7, fcłef l i i . 

Obejmuje wtęłcszą cześć przemysłu Białostockiego obwodu -112 i*un fabrycznych. 
Własne składy wyrobów mló ienniczych. oraz surowców, wełny, bawełny, szmat, olejów, 
sody t fabrycznych przyrządów, technicznych, sprimim ro lnych wyrobów w e ł n i a n y e h 

i k o c ó w . Przyjmuje zamówienia n i dostawy w większych ilościach 
Stalina i kumów dla wojska, kooperatyw i na eksport zagraniczny. 

Zofj 
D o k t ó r 

a Lew 
choroby uiiBirycini I skórne 

przjjmiija otf II—I I o d »—1 
Lipowa Nk 1. § 

I 
I 
I 
I 
I 
I 

I 

Zakłady Garbarskie irskie I Fabryka Sukna 
CU R * » L r L r f * r H Koców i Kapeluszy j J LeOn KryfiSki 
V * l l « U G I V I \ C 1 I I f MurnHi i fmiihi»iik I I mmii tana Mg wana. 

i 
Bltłyttotc, nVdmim Nr. 8. Teleł. 115. 
Zobtafów, pow. Btałostocki.Tei.>Cr83. 
Biuro główne i solidy Białystok, Citpia 8. 
Wyrób skór pode*?waa<!ych, Mankowych, 

cferomowych i końskich. 
li L-MIM 

iatniaje o* 1*4* r « k . I '. 
iatniaje o . 1*4* r « k . 

BIAŁYSTOK, ulica -Mickie#icia Nr. 35. 
Telefon Nr. IW. 

Wystaurfą na łl*gle Targi Wschodnie. 
i 
i 

Leczenie skórnych chorób głowy Ci 
p r o w i a n t a m i Ran ty * na 

w g a b i n e c ł e r e n t g e n o w s k i m 

d-r. PI. ZawadiE j 
tpec. chorób J • 

iol^dka i kiszek. *j 

o!. U porta Nt I w dziedzińcu. 3 | 

' Ol O K TóT™'™'™"*] 
I 
I i s 

w»ii« ctoriij trii mml 
WMsffraw i skirne. 

iOjŁwi«tlen(e cewki i pęcherza) 
Przylocie o i g. mWf ł 4—t. 

11111(111 l l l l i j t i l i i i 
C t a o l w k i n w a a ) | 

O h 15)uhl t początkowe). B6) w bokach I dełka poitercowyin 
\JU$awy f f i ^ t t 9Lchn4zą się febra). Pobofewaiłia w wątro
bie* Ęfśmtmśi do oa* trakcji* Uryni d " * ' * 
betJ»arw»a §atr ***—•- "—*- - " - * — i~--
O a M a a i e 2 J z 

setka i «« 

8 ^ t » 4 i do oe* trakcji* Oryni dearaa i mętna lobwt*t 
^ ^ r w n « pili moda. J ę » ^ oM®£mę« Goiycs I kwr* m aMacfi. 

•aaiRi. W salcie i burczenie O h l a t i t i l fjpodcaaa 
B«« I lawoty głowy. ^ ^ P j a W y a i a i i 6« | . 

^ftr©^ie ^iiny W*J, kt«>ry tię rozchodii ka stro«e 
fylnas—» pmM^-^mfm 1 » ^ ^ at ^ d łopatki, andftfc arutka, 
taniaataate t c ^ r 1 parcie na k i i ikę stolcową. Brak tcho oraz 
i»6I w piecuch i ktotce pieftiowei (aa przestrzał). Niekiedy ary-

anaty Mlcia^ # e * t o ^ . ztiaae potr, lórtaczka. 
« J Ż ^ ¥ C M INFORMACJI UDZIELA . 

JM-iWlBUia.lnA^JMfc,! , 

i C h ł o p c y 
I do sprzedaży i rozno-
1 szenia gazet 
1 potrzebni zaraz. 

Sm mm Biaryjtok, Lipowa/ma»,2a-2U .aa 

ITiiiii' 
Bhorohy \yaneryczni I skórni. 

B in ł ya tnk , a i l l a n k U f t o 8 
pnyimujc t i i - i i | - f . 

Ifupie zaraz 10) i q - ' 
I I żni *łwm® opala* 
we g o, terowego, w 
długościach jedno-lub 

. dwiiartzfnowyćh, z 
dostawą zaraz. 'Zgło
szenia: HoteJ-Pońki 
ul. Dominikańska, po-
kój. J* 10 ty. od godz 
9-12. i oó 4-6 re|. 

aBostanka inteligent* 
.11 rla średnich lat 
popakuje pravy za-
rządzałęctj gospo
darstwem * domowein. 
«1. Warszanmka mm 
od 10—I-go. 515 

Sprzedam dom, drew-
, r»lany, ul. Bara-

_ nowicska szota 
• i i j ? ^ 485 
1 •ygubiono paszport 
k ^ * wydany prrez Ma-
m glstrat # Zablndowm 

na imię Lejzer Miller, 
zamieszkałego w Zn-
tilodomiu, 510 

Zgubiono Icartę po
wołania wydt w 

Bistymstoku przei 
P.K.U. na imię Cna-
iwa Cyrllna (rocz. 
18^41 ram. w m. 
Trzciannem pow. Bia-
totfockiego. 514 

Zgubiono polską le
gitymację na imię 

Jose la Dawidow
skiego zam. przy ul, 
Wars/awskiej V 52. 

loroaecki Ignacy 
stało-dzienny ro-

iiotaik Dystansu Su-
iwlki zgubi! dowód 
toisamolici >ft 4055. 

505 
dam cl o m 

drewniany przv 
ul. Baianowickiej 
szojie. 485 

SkrBdztorto kartę 
demobillzacyjn^ 

wfń: # Biatyrastokti 
przez kadrę B. Z. 
4£ p. p. na imię Igna
cego Niedbałego (r. 
ł ^ ) , zam. na Wy
godzie ul. Zawadzka 
Jłi 1. . 482 

Przyjmuj mmmam 
odilepie da far

bowania, ciyszciertla 
i-prasowania, Wyko-
nywuje sumiennie. 
Ceny umiarkowane, 
aL wąrsiawska Mi 87. 

m 

»n i •tan M i . 26-21 

516 

r 

i 
I 
V 

F. PREMSKiEGO 
w Grodnie, uf. Domlr tkar t tka 1C. 

<Ftf*ł t fxytki) i a l nam i f t i ) 
^ • S i » a l a i #.« *-^t*drie. wielki i 
aaj«»itta«y W t f * * * ^ ••t«,)»**',w «•. 
raajryr^ gatnikicae^ tak +rm kraia-
wyt ł . m * * » f ra»«Cłr.»- h, mk r < i > 
f i ł t l p f f > j » « i c c/^*t%jt*6kl i mat*-;* 

^ t # ^ k ^ « ^ « 
W ^ o « t « ^ m^am »ifaaaa i p«'.ii?t: 

ate#. 
Wteltti wya-lir ^ t ^ p ^ i a«'t p«a«-
WĘ^fh tak aatnaatk N* i it*wytief?~ 

taV-l l » 

] 
i 
i 
i 
i 
i 

S p r z e d a ł 
D o m ó w 

pryeair.ych I ^«'id ł 'i* 
*łffc!ł 

•tyaiw, 

mmmum 
Mirtat^ciy aa fama* 

A . a i . a idk iMink i . 
A r n' a «4%tkA* f 

hypotcir 

kat.Akaaail 
Triefoa % 

jtoyijhiiaia Jffl(IBJDM| 
wszystkich roz T I ja róo/ zamsze na 1 
i k ł « 4 f ^ a tak ie dodatkj do ma- 1 

1 a i yn , o ra i r e ^ r a c j a i przeróbki 1 
1 . mmzfn* 1 

Z y g m i i P i t B r u z g o . 1 

a . ^ ł y a t o k , M M k t o a f i c a a Mi 12 1 

i tdCr iebny . 
Ryfynowany buchalter 
do lastytailri handłowef. Oferty z 
cóficulum j vitae i z wymienieniem 
żądanego wynafrodzenin skradać w 
rtdministracjii • „Diiepntta Białoitoc-

klego" dla SL Z. 
»—1 ' " . 492 , 

j . josiaii 
T a r r i e 4© i w hyc 

ekt< 
l k w | m * 

411 

Dr. Szacki ~| 
C li O r o to y 

tMMii nardła I n m 
aiaiaiaff paai aaaai • wipawi 

. u l . Sienkiewicza 5 
pczy^nuje od • — I I 4—•?• 

^ » ^ B W W y a t o k . J<t-

D. Kanel 
Sm ctortlioim 
r*n^awja odll l^aj 
do i-ej I od;S~h-# 
wtecŁ Blalyltók* 
iil^lenklewicsa 57 

II piętro^ 
15- W& 

jiiifiai 
I 

<o.lwietł«i!J* cewki 

Rynek - Koadaaikl 
M 5 a 1 | " " 

• • • • « 

ł̂wiMia tum 
r.raiflofło kartę 

bettemiinowego 
url.jpu wyd. w ni 
Gradtlance pr te i S i 
p. p. na §»§f Pallkaa 
Sokołowskiego (roct. 
iSi^) tan . we wsi 
Rormeikach pow. Bia* 
lostockiego gm. Do-
ttatowaldal. 4 » 

^ ^ ^ " " " c ^ t o y " 

Sprzeda 
drewf! 

Meszel 
ars 
BU 

GroelzinAskia. 

7gubioao dnia 4 b.m. 
" nad ranem na «J#-
,>go maja po^ N rent 
10, skórzaną matą wa
lizkę. Zna azca zech
ce za wynagrodze
niem, odaleść }ą do 
tego down m. «» 5. 
Młoda lub starsza 
W§ kobieta, uczciwa, 
samotna* potrzebna 
zaraz do dziecka i 
sprzątania pokut, 
Waltenberg, Piaskowy 

I zaałek 14 168 

Przyimafę" matelkła 
roboty w zakres 

kreślenia i rymowania 
wchodzące. Piaskowy 
zaułek l i . Waltera 
berg. t t6-

Bydziertawię sklep 
i niieszkanieni 

przy ul, Orzesakowei 
1. 50 Wiadomość aa ' 
mleiscu' 150 

r"* t r z i l t t f le t f loka l 
na Sklep przy alicy 

Domin ikańsk ie ; lub 
placu Batorego. Cl. 
co byliby ckętni od
stąpić laki lokal, pn. 
aaanl tą o taikawe 
tMerowaala twych 
ofert poć adresem 
R. Wojciecho^kł. 
Wlmo,ttljca Zacl»ze8 

<Ammt»t cn^fny n5 
roboty, aaata o-

trzyma^atala mialHe. 
Waltenberf Płatko
wa sanlek 14 1«7 

Knrtoffll waiaaipt] ił 
woryj w okolicf 

aiiatt* do »przednia 
mm A|ent«r^wo-IC#-
ntiiowy »Praca* Otm-
aakoaai IW. 4 MM 

f |SR 
C l * 

łono 
caaaie wo|»kow« 

toaobiiliac^af, * y 
itawione na łmic t o * 
M M I C i u r a k a , pff iaa 
PJtO. Bialyatok. 

Laakawy znalazca 
aernce zw^a^W |a 
t\o Redukcj i . . D n a n -
nika ( i r«>di^is>kłf g«)„ 
§oMtiHu>ę p o k a t a 
a przy roduiue i u-
łrrymanjrm lab brr. 

ewentualnie ta le 
Oferty ^ He 
„Dziennika Gro 
dla Nanciyęieiki 

V"""S"arfaąaKa^ 
czant pisać" i . i 

nie poprawnie po j 
sku Cgramatyla, f i 
nie Mstów) dorow 
nafaowaią mew 
s^c|aln^« aysten 
Oferty: »*Mauczyi l 
kf- do Red. „r t t i l 
nika Grodzi 2—1 " 

Pras ręcznyclT 
siana 10 aątj 

sprzeda ie fajtkf 
Hanaiaary, Gro 
Brygidzka "7, l e i 249. 
Ogifdfiny, waralfe 
godzina »-12. W 

H" ilfon marek p o t r i 
ba do inter#% 

handlowego na prm 
ciąg dwśoi miesifts 
Oferty pod X. Y. Ł 
Redakcft „Pziertnife 
Grodź.-- 171 

K^ i w s l e r T ^ r ^ " n ^ 
kiego w t ^ s t l 

szatyn, dobrze sytuf r 
wany, spałcofny, tagd-
dny, szuka na tej dro
dze towarzyszki lycfe 
InteKgentnef, W*rf 
stoinei, omiefącei tóf 
dz*ć .konno, może ne .̂ 
posagu. Łaskawe 
zgłoszenia wraz z f aj 
togęafią, która po# 
słowem honoru b i ' 
dzfe zwrócona, t ^ k F 
w listach poleconych, 
nadsyłać ao R a d 
„Dziennika Grodź.*; 
pod S. N. J6 172 Dy 
s*rec|a zapeWniona. 

Łesnik żonaty s ie i l 
lał praktyki w l f 

sach partstwowycH : 
lata, z dobremi świa. 
dectwanii. posznk«i 
posady nafebętniej j i l 

-wscodnlch Kresatfl 
Zgłoszenia i- waranie ' 
proszę podać pod !eC/; 
resem:; " Ffaacłscen • 
Seremak, Wymyaloł-; 
mo, poczto Cierpiany 
pow. Toru-i * (PozotA-.' 
skte). mś' 

rafóelnry miody In* ' 
teligentny mąicsy^; 

zna Cna^he^niej .z'de«-
niabillzowany offcerVi! 
mogący amyć tam* \ 
cję l^W,0C»-ink, na 
1-5 godzin wlaczorae-f; 
go zajęcia m wyra-j 
itt>dze«ie« 9>jU>--{ 

•rok. m i a s ' l ^ chanie. 
Zgłoszenia \ j^emne 
po4 Prrstenbirg o^ 
ted. '#łDzłennlka 0 r o 
dzieftśkiptow. \**'17" 

Skradziono dokuman-j 
ta. na imle Oaaowj 

skich: Sintcie, Ida-' 
Mikiel. wyieae p«e« 
Stację kontrolną Ba
ra no Wicze. %CT 

i kradziono z słdtóuk, 
świadectwo żw©ł«; 

rtieota z wo^ka # f - . 
stawione praea P«IWd 
Grodno, na nazwi: 
Józef Bobrowkz 
portfelem iSTjDWinl 
pan złodziei zacne 
»obie pieniądze i ^ri^ 

• f el zatrzymaj a doku-
' menty do .Red Dzień 
ntka* odesłać. u ; 

^gubiono"" kart<; 
m nioDJHzacy)na 
daną przez $vm 
Zapasowy 2 p. ui 
nów.w Suwałkach na 
Imię Piotm Wójciki 
CrocŁ I896J MB 

Zgulono "poitfal 
czarnf, w k tó^^ i 

znajdowało fttą' 40Cti 
mk. oraz t^cza»«»e 
x n ś w i a < k i e n i c d«oio^ 
HUzacM wyiaae aa m 
iaiię Aleksandra De-

«r?yma4! Za7wTadcae. | 
nia twrócu*, Grodno, i 
&mkoąa t. mwm 

^pm^^m Xtia" k^a^f M W 

• f i t p t łn t 
'Reaktor odpo«Uił«łn» * km UuąuT~ fSBSTDnmit* • tt*npnotai »p. Afcc u.wwma4fiw; w-Jb 


